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REFORMA
P  r  e n v  m  e i a  t ę p r a y j n a n j ą :

1 - u i e j a w w ą  : Adauniitracya Nowej Reformy i wazyatkie ur }dy pocztowe ; m ie j s c u *
w n : Adminietiacya Nowtj Reformy. — Magazyu nowości F, k .  Glrigara i Główna trafika 
w Rynku — Agencya J. Hop< i *  i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — h ariel St. Kar-

lińskiego w Sukiennicach.
" " m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t y  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienn;ków - We L e o -  
w i e  Ludwik Plohn, ul Korola Ludwika 11. — W T a r s o w l e  Józef Pisz. — W P r z e m y .  
Lin Heszeles. — W J a r u d ła w ln  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vo- 
gier (także w Hamburgu, F ankfurcie nad Menem, 'Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
k. Upelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Duke*, H. Schalek, J. Danneberg. -  W P a r j . a u  Societe Mutnelle ae Pu 

blicitś k .  L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin 81.
. r; ł o s c e n i a  inseraty) przyjmuje Administracya za upłaią od miejsca wiersza drobnem p i­

smem (petit) za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent — K i Ju t ł a n e  pe 
su centów od w.erszg ?.l każdy raz. — K e a r o l  o t ( ia  po 15 ct. od wiersza. — U ł o u j  p a *  
b l l c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c t n l k l  dr Nowe, R ifarm y  (prospekta eyr> 'arif 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę J złr. od 10C egzem, dla zamiejeoowych, a 60 ot. od 100 egm . 
dla miejscowych prenumerat. Nalełytodć uprani. *1® n a p r l d d  nadeałai przekazem pocztowym

Admiiiistracyi.
, gu'owaiiia nakładu u p ra s za m y  
odnow ienie p re n u m e ra ty , kt.ó- 

i podano w n a g łó w ku , obok 
mika.

riiin inerat§ zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
R e f o r m y w  Krakowie i agencye, wy mie­
nione w nagłówku dziennika.

Od R edakcyi.

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w JI feletonie druk sensacyjnej powieści 
H a m l i n a - G t a r l a n d a ,  osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach /jedno­
czonych, p. t.:

Trzecia Iztoa.

Pierwsze slowc hr. Badeniego.
W ielką wrzawę w prasie wiedeńskiej wywo- 

iły oświadczenia „ p e w n e g o  k i e r u j ą c e g o  
. ę ż a  s t a n u “ wobec wiedeńskiego korespon- 
enta staroczeskiej Bohemii złożone, a zamiesz- 
zone w tymże dzierniau. R ó w n o c z e ś n i e ,  z po 
rolaniein się na źródło, powtórzył te oiswia - 
zenia, w całej rozciągłości, Fremden-Btan, 
ecnie właściwie jedyny półurzędowy organ 
nedeński. Prasa wiedeńska stwierdza jedno- 
łośnie, że o n j m „kierującym mężem stanu", 
aiacym doniosłe wyjaśnienia w Bohem a. jest 
r t  ydeni gabinetu hr. B a d e r  i ,  wobec czego 
świadczenia te mają obecnie j n e r w s z *  r z ę -  
n e ,  p o l i t y c z n e  z n a c z e n i e .  Oto dosło- 

rne brzmienie wy wodo w „kierującego męża 
tanu": . . .  *R o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w o  — mówi

 a raczej rozporządzenia języaowe, są ju.
7VDracowanr. Dla C z e c h  będzie wydane jedno 
/zp rządzenie, dla M o r a w  drugie. Drogę tę 
,vbrano aby uniknąć wszelkich pozorow pra- 
?no państwowej uległości, pomimo |e  t r e ś ć  roz 
oi zi dzeń jest prawie ta *ama, a^zaszly tylko 
iewne stylistyczne zmiany. C >ą
ie  w y d a n o  ż a d n y c h  r o z p o r z ą d z e ń .  
1 m z jo r a ą ta n i .  d l .  Czech okreSU wpraw- 

zie, U w.zyacy a « d n ic y  władz rządowych 
i Czechach w ł a d a ć  m u s z ą  o b o  m a j  ę z ^
: a m i k r a j  U w m i ,  każdy jednak prawie 
laragjaf następny główny punkt tego rozpo- 
zadzenia łagodzi. Przedewszystkiem tedy ę 
lnicy, zasiadający już teraz na stanowiskach 
» z w o l n i e n i  n a  z a w s z e  od obowiązku 

O kazania się znajomością języka czeskiego; dla 
irzedników, którzy dopiero wstąpią d o służby, 
Stanowiono p a r a g r a f  przej. cow y: me potrzebu- 

u - razie umieć po czesku; mogą dopiero 
?  f t e  i u lub — o co prowadzą s.ę roko­

wani" -  p o ’ s i e d m i u  l a t a c h  poddać się 
^ am in o w i l  f r y k *  czeckiego. Do tego powo­
ln e  będą oeobne komieye egzaminacyjne, w 
źtórych zagwarantowano dostateczną ilość miej 
'Jiemcom, aby kandydatów, egzaminowi z języ- 
ia czeskiego się poddających ochronić od zby- 
niej surowości. Szczególnie łagodny sposób e 
^zaminowania zastosowanym być musi do urzę

dników m anipulacyjnych, którym nie będzie 
wolno tak wysokich stawiać wymagań, jak u- 
lzędnikom konceptowym.

„W tych powiatach, w których nie zachodzi 
dla urzędników rzeczona potrzeba znajomości 
czeskiego języka (mam tutaj na myśli zamknię­
te terytorya językowe niemieckie), wystarczy, 
gdy w każdym urzędzie j e d e n  z urzędników 
będzie w ładał językiem czeskim.

„ R o z p o r z ą d z e n i e  t o  » , e j d z i e  w ż y ­
c i e  z d n i e m  1 l i p c a  JS9T roku, ale dopie­
ro od 1 lipca 1903, ew entualnie— jeżeli jeszrze 
zmiany zajdą — od 1 lipca 1904 r., od urzę­
dników do służby państwowej w Czechach

.7.
j e d y n i  wobec orzekać będzie wła­

dza, już to w czeskim, już w n iem ieck a  języ­
ku/stosow nie do tego, w jakim  języku strona 
podanie wniosła. Tókże w stosunkach poza kra 
jowych i w stosunkach .  w ł a d z ą  z w * e r *- 
c h n i c z ą  muszą wszystkie w Czechach urzę­
dy u ż y w a ć  w y l ą « z n i e  K z y k a  n i e m i e -

C k Rof norzadzenie to nie pozostanie także bez 
wpływu W lrzęd n ik ó w  Czechów. Nie wys yczy  
nadal aby tylko powierzchownie znać język 
niemiecki, co teraz często się zdarza; wszyscy 
urzędnicy nędą mu8,el1 dobrze władać językiem 
niemieckim. — Do o b u  n a r o d o w o ś c i  sto 
suwanym tedy będzie jednaki przymus języ­
kowy. . . .

„Zechciej mi pan wierzyć — mówił wiedeń­
ski mąż s ta n ą ,— że rząd wcale nie z lekkiem 
sercem wydał takie rozporządzenie, a z pewno­
ścią d alckim i»n był od chęci pomiatania uczu­
ciami Niemców czeskich. Rząd świadom jest 
tego, że rozporządzenie to wymaga od Niemcuw 
pewnych ofiar i zrazu będzie dla nich bolesne. 
Ale ofiarę tu trzeba ponieść koniecznie w in ­
t e r e s i e  N i e m c ó w  s a m y c h  i postępu, 
w interesie k .aju  i państwa. Rozporządzenie to 
jest zaiazem j e d y n y m  w a r u n k i e m ,  p o d  
k t ó r y m  M ł o d o c z e s i  p o m n o ż ą  s z e r e g i  
w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j ,  wolnej ud wszel­
kich żywiołów skrajnych, w k t ó r e j  i d l a  
N i e m c ó w  l i b e r a l n y c h  z n a j d z i e  s i ę  
n a l e ż n e  i m m i e j s c e .

„Niemcy pozyskają współdziałanie Czechów 
dla utrzj mania wolnej szkoły (niewyznaniowej) 
i wszystkich tych wielkich zadań, jak ie  rozwią­
zać ma państwo nowożytne. W s p ó l n e  p o r o ­
z u m i e n i e  s i ę  C z e c h ó w  z N i e m c a m i  
m o ż e  b y ć  j e s z c z e  s i l n i e j  u g r u n t o ­
w a n e ,  p r z e z  p o w o ł a n i e  c z e s k i e g o  i 
n i e m i e c k o - l i b e r a l n e g o  r e p r e z e n t a n t a  
do  g a b i n e t u .

„ W s z y s t k i e  e k s p e r y m e n t y  p r a wn o -  
p a ń s t w o w e  byłyby w ten spusób na przy­
szłość w y k l u c z o n e ;  kwestya językowa by­
łaby załatwioną, a z nią zapewnioną u s t a w a  
b u r y a 1 n a. Rozporządzenie językuwe nie od­
biega zbytnio od istniejącego już obecnie fakty­
cznego stanu rzeczy; ono ujmuje w ram j ko­
deksu to, co już oddawna w praktyce istnieje. 
R o z p o r z ą d z e n i e  t o  j e s t  n i e u n i k n i o -  
n e. Gdyby nie wydał go obecny rząd, zrobiłby 
to następny, Niemcom może wrogi. Wtedy będą 
mieć Niemcy i rozporządzenie językowe i rząd kle- 
rj a ny w odatku. Zamiarem stanowczym obe 
cnego iządu jest doprowadzić Czechów i libe-

zadowoleni. Ale czyż mają w Austryi Niemcy 
być jedynym narodem, mówię wyra/nie j e d y ­
n y m  narodem, k tó ry —"  - J

mówię
; .- n > g d y

c z y ć  s i ę  z k o n i e c z n e  mi

wyi 
n i e e li c e 1 i-

. . , -  -  *** i w y m a g a n i a ­
m i  s t m e j ą c y c h  s t o s u n k ó w

„Wiele postawionona stawkę w te ig ia e -m o -  
wił ów mąz stanu. Jest gorącem życzenia rządu, 
aby gry tej Niemcy liberalni ni- przegrali. Oni 
mogą i muszą wygrae, jeżeli tyd.o ocenią nale­
życie znaczenie tej chwili.«

Jestto więc 
pierwsze hasło
szóści r

Pierwsze 8i0wo hr Badeniego,
rzucone ,.eiem klecenia więk- 

sądowej w nowej i zbie l  oczyw iście
nie chybiło ono celu o t y l ^ ^ d z  w m " j e d n o-

do- 
i e

u i vcr / -----  w obu inieresowauy
bozacli, f  ' ‘ I . , , ,  . j e „ d
o l a n i  s ą  z P T o p o z y c / i  hr  B a d a n i  
o i b e r a l m  N i e m e /  j a k Cz e s i .  
Okropnej w rzaw , narobiła Neue Fr. Pressc, 

uważając rozporządzeni-

C i J 7  " “piowaazic y zecnow i ime- 
r a n y c i  lencow  do zgodnego współdziałania 
Jes o w a z n y z w r o t w polityce a wszi stkim 
rozsądnym Niemcom godzi się namyśleć, czy z 
puwodu rozporządzer-a administr icyjnego, któ­
rego absolutnie obejść nie niużna, n a b y ć r z ą d  
z m u s z o n y  do  “ t w o r z e n i a  w i ę k s z o ś c i  
b e z  l i  be  ą l n y c h ^  N i e m c ó w .  Niemieccy 
posłowie z Moraw, nie będą także z rozporzą­
dzenia językowego, wydanego dla ich kraju,

Z p° m i Z w m A  f  ““ “ »  JS k« Z i ’ »me podstaw Austryi, i przenowiataiac że bu- 
rza narodowego oburzenia'' zniosłabv w jednej

T / l  S ° Wm Polity ^ n e j tych niemieeaieh
p  y u / g0dziIiby “ a takie „ustęp­

stwa dla Czechów. Naturalnie cała buta i z ł -  
ebłannose wszechwładnego niegdyś stronnictwa

S i  N iem e?*  V  tej Sp°8ob )ści- M  t0’ jC' żeh Niemej t a k i e  rozporządzenie językowe,
jakie ząpowiada hr. Ba^eni w Bohemii, uważa­
ją  za warunek niemożliwy z ich s onv do przy­
jęcia, to niema co z nimi mówić. Oni'chcą tyl- 
ko brać a k  ustępstw nie myś lą rooić żadnych.

Nie zad iwolili się jednak tem rozporządze­
niem i Czem, czemu mniej się dziwimy P'^iłik 
pisze, że to, czem teraz hr. B ideni chce zbyć 
Czechów, jest mczem, jes t to mniej niż dawały 
im poprzednie rządy. „Nietylko — pisze ten, 
umiarkowany organ czeski, — że zwinąć maray 
nasze żądania o prawo pańsiwowe i nasze żą­
dania językowe, ale mielibyśmy jeszcze pozwo­
lić Niemcom na kuiye wpierw zanim sej® zmie­
ni ordynacyę wyborczą na naszą korzyść- Z<a cóż 
to nas maja?"

A już M ł o d o c z e s i  ani słyszeć nie chcą o 
tem, aby za cenę tego rozporządzenia języko­
wego wstąpić mieli du większości rządowej. Or­
gan ich, Nar. Listy, zamieszcza w tej spranie 
list ze sfer poselskich w Wiedniu, w którym 
odpowiedziano hr. Badeniemu na jego propozy- 
cye krotko i węzłowato, że jeżeli nic więcej 
nie ma Czechom do powiedzenia ponad to, co 
zamieszcza Bohentw, to posłowie młodoezescy 
odprawiają go „S panem hohemu.

Pierwszy krok hr. Badeniego, celem zbliżenia 
Niemców do Czechów, uważać można już dzi­
siaj s t a n o w c z o  z a  n i e u d a f y .  Dzisiejszy 
prezydent gabinetu musi szukać innych sposo­
bów do sklecenia większości parlamentarnej.

Klub Stojałowskiego.

Zanim wybrani pod hasłem ks. Stojałowskie­
go posłowie dotarli do Wiednia, wstąpili „n0 
drodze" do Czaczy, aby odebrać rozkazy 0d 
swego mandato-dawcy. Odbył się przy tej 8 p 0 . 

gobności „wiec“ w Czaczy, na który przybyło 
około 90 uczestników z Galieyi, między njmj 
naturalnie czterech posłów „cLrze cijańsko so-
cyalnycli", a nadto kilku p r o b o s z c z ó w  z 
Moraw i A jstry i Niższej, , ’. u dz}ennika-
rzy ze Śląska, Galieyi i Wiednia. Z krakow­
skiego organu socyalistyczno-ży 0W8 lego czer­
piemy o tym „wiecu" następu)^®® szczegóły : 

Dwudniowym obradom p r ^ d n i e z y ł  poseł 
ks. Andrzej S z p o n d e r .  V «sT!f F!i w-
padło oczywiście w nd*i^e ‘ ' ^

s k i c m u. Kto go widział—pisze sprawozdawca 
wiecowy— przed całą akcyą wyborczą, złamanego 
wygnaniem, zdenerwowanego politycznem ubez- 
władnieniem, zagrzebanego w stosach odezw 
wyborczych i listów zagrzewających do wy­
trwania na posterunku, tenby dziś po odniesio- 
nem zwycięstwie nie poznał „wyklętego". Gło 
sem pełny oi, z żywością i porywająca swadą, 
powitał zebranych.

„Pamiętajcie o lem — kończył — żc prze- 
dewszystkicm p o l s k i m  jcsieśmy ludem i że 
na czyny nasze zwrócone oczy milionów braci 
z pod innych zaborów. iNo, no!). Niech sobie 
rządy i monarchowie jak ie  chcą stawiają słupy 
graniczne, nas one w działalności krępować nie 

a ja  znam tylko jeden lud polski i pracę 
moją i życie chętnie pohiosę mu w ofierze!"

Przy omawianu czynności wyborczych wy­
wiązała się szersza dyskusya, niektórzy mówcy 
wyrazili zdanie, że lepiejhy było, aby posłowie 
rp i  przez rząd nominowani, tym sposobem uni­
knęłoby się przynajmniej krwi rozlewu. Nadu­
życia mają być w najbliższym czasie przedmio 
tem interpelacyj w parlamencie. Następnie oma­
wiano projekt organizacyi stronnictwa „ c k r z e -  
ś ci  j  a ń  s k o-l u d o w e g o". Zasaduiczs, treścią 
jednogłośnie powziętej uchwały, jest utworzenie 
komitetu naczelnego, komitetów powiatowych, 
parafialnych i delegatów. Statut klubu stronni­
ctwa w parlamencie ma być później opracowa­
ny, na razie uchwalono samodzielność klubu, 
który nosić będzie nazwę „ k l u b u  s t r o n n i ­
c t w a  c h r z e ś c i a ń s k  o-l ud o w e g o "  — w nie- 
mieckiem zaś brzmieniu Club der polnisch-chri- 
stlichen I ’ólks-parthei. Klub ten nic przyrzeka z 
góry żadnemu innemu stronnictwu, że z niem 
pójdzie ręka w rękę, p o p i e r a ć  będzie każdą 
sprawę, podnńoioną przez którekolwiek stron­
nictwo parlamentarne, jeśli etycznie będzie zdro­
wą, a pod względem narodowościowym wymo­
gom stronnictwa odpowiednią. Członkowie no­
wego tego klubu n ie  w s t ą p i ą  do K o ł a  
p o l s k i e g o ,  nawet przy zmianie $ 11 i 12 
statutu.

Pierwszemi sprawami, które w formie na­
głych wniosków i interpelacyi wniesie klub w 
parlamencie jest 1) Uwolnienie posła Tomaszu 
S z a j e r a z więzienia. 2) U n i e w a ż n i e n i e  
w y b o r u  ks. F i s c h e r a .  3) Ostateczne za­
łatwienie sprawy systematycznego szykanowa­
nia ks. S t o j a ł o w s k i e g o ,  w re&zeie 4) Nad­
użycia przy wyborach w Galieyi.

Żegnając się czule ze sprawozdawcą żydow­
sko socyalistycznego organu, rzekł do niego kg. 
Stojalowski:

J l)o  R z y m u  j a d ę  s r a n o w c z o  w d n i u  
21 k w i e t n i a ,  nie chodzi mi tyle o siebie, ile 
o lud i <Ra niego to muszę tę sprawę z bisku 
p a r n i ’ j a k o  t a k o  uregulować. Cc do pism 
moich, te oddaję na czas mej czteromiesięcznej 
nieobecności w ręce posłów, a jeśli zechcą, 
mogę im j e na włas? oś<; oddać. Pierwsze lody 
przełamane, a lud, jak się raz ocknął, już  nie 
ząspi swej sprawy, pójdzie naprzód, na to nie­
ma radv, chmury w biegu nie można zatrzy­
mać Na to nie pomogą ani bagnety, ani całe 
legiom szlachty i Bademeb."

Redakcya organu, zaszczycauego względami 
ks. Stojałowskiego, niezbyt najwidoczniej za­
chwycona przebiegiem wiecu w Czaczy, dodaje 
do powyższego sprawozdania skromLą uwagę, 
że „młode stronnictwo nie ułożyło dotąd „pro 
g r l m u  s p o ł e c z n e g o "  — „a czas najwyż­
szy jasno go określić". Najwidoczniej słomiane 
wybueby patryotyzmu, ni stąd, ni zowąd zaa ­
plikowanego przez ks. Stojałowskiego pod adre­
sem „polskiego ludu", któremu ten sam mentor 
niedawno zachwalał carskie rządy, nie przypa­
dły do gustu redakcyi jego krakowskiego orga­
nu; wyczekiwała ona najwidoczniej silniejszej 
dawki socyalizmu, i tej zada też w sposób nie­

dwuznaczny. Jak  szczerze „polskim" pragnie 
być klub Stojałowskiego, dowodzi tego znamien­
na okoliczność, że inaczej on nazywać się bę­
dzie po niemiecku, dla Niemców, a inaczej po 
polsku, dla chłopów Czyż Club der polnis m - 
christlichen Yollcspartei nie da się bardzo dobrze 
i wiernie przetłómaczyć na „klub p o l s k i e j  
partyi chrześcijańsko-ludow ej", tylko ma być 
koniecznie „klubem chrześcijańsko - ludowym" 
bez określenia narodowego charakteru ? To mo­
że rzecz drobna, ale świadczy, jak niewygodnie 
ks. Stojałowskiemu z tą polskością.

Dziwna fanfaronada przebija tak ie  ze stawia­
nia kwestyi, k o g o  ten klub popierać będzie? 
Może lepiej było zapytać, p r z e z  k o g o  teu 
klub będzie popierany ? Odpowiedź na to znaj­
dujemy już w pierwszych krokach tego chrze 
ścijańsko ludowego klubn. Znalazł się on w Wie 
dniu w towarzystwie socyalistów i radykałów 
ruskich, tych, którzy mają na sumieniu niesły­
chane gwałty, dokonywane na polskiej ludności 
w czs iie wyborów w Galieyi wscnodniej. Poseł 
dr. D a n i e l a k  otrzymał przv tern zaszczytną 
misyę, aby razem z ,adykalAm ruskim drum 
O k u n i e w s k i m  zajął się zebraniem 40 pod­
pisów na wniosek o postawienie Badeniego 
w stan oskarżenia. Dalecy od stawania w obro­
nie prezydenta gabinetu, którego z lekkiem ser­
cem rzucamy na pastwę dra Danielaka, zwra 
camy tylko uwagę na t o w a i z y s t w o, w ja ­
kiem znalazi się dr. Danielak, jako poseł. P rze­
cież to ten sam człowiek, który w Towarzy­
stwie „Szkoły ludowej" był obrońcą z?grożonych 
kolonij mazurskich w Galieyi wschodniej i na­
woływał do stawiania szaół polskich w tyeh 
stronach, jako  twierdz przed ruskim zalewem, 
a wszystkich moskalofilów ruskich byłby w ły 
żce wody utopił; pizecież to ten sam zapalony 
patrypta, co przed roaiem zirytował się srodze, 
gdy mu robotnicy na wieczorku Kościuszkow­
skim w Krakowie zaśpiewali „Czerwony sztan­
dar". Któżby wówczas był powiedział, że za 
rok ujrzymj tego samego pana Danielaka (wte­
dy jeszcze uie był doktorem), ściskającego dłonie 
sprzymierzeńców: p. Daszyńskiego, dra Iwana 
Franki i Okuniewskiego, i to po oczyszczeniu 
się w Czaczy z grzechów pierwszej młodości t 
Ale to dopiero początek, — p. D an ie la t ma 
przecież przyszłość przed sobą. A can ti Savoya!

DmtfHEn ,M  Mora?",
W i e d e ń ,  28 marca.

( Z  Kola polskiego).
(?) Nowo wybrani posłowie polscy z Galieyi 

zebrali się dziś w połuduie celem ukonstytuo­
wania się w K o ł o  p o l s k i e .  Na zebraniu tem 
byli obeni posłowie minister skarbu B i l i ń s k i  
i minister P i 11 n e r , jakoteż członkowie Izby 
panów M a r c h w i  c k  i i  hr.  B o r k o w s k i ,  wre­
szcie członek Wydziału krajowego R o m a n o ­
w i  c z. Przed rozpoczęciem posiedzenia przybyli 
posłowie polscy stronnictwa ludowego pp. dr. 
W i n k o w s k i ,  B o j k o  i K r e m p a .

Zebranych powitać pos. J a w o r s k i ,  poczem 
przystąpiono do wyboru prezydyum Koła i ko- 
misyi parlamentarnej. P r z e w o d n i c z ą c y m  
w y b r a n y  z o s t a ł  p. J a w o r s k i ,  który na 
57* głosujących otrzymał głosów 56.

P  Ja, w o r a  k i  w krótkich słowach dr.iękuje 
zl wybór.

Następnie wybrano zastępcą przewodniczącego 
p. J ę d r z e j o w i c z a  51 głosami, na 56 gło­
sujących.

P. J v d r  z e  jo  w ic  z dziękując za wybór po­
wiedział, że rezultatu wyboru nie uważa za sku­
tek -woieh zasług lub uznanie zdolności, leczjako

WŁADYAŁAW REYMONT.

ZIEMIA OBIECANA.
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August nie próbował się ^  Z*które
odwrócił tylko iwarz, żeby ukryć y, 
mu się strumieniem lały po wygolony P 
czkach, a gdy Bacholc przestał go bic 
teinie zmęczony i leżał w fotelu jęcząc> ziiczą 
obwijać mu nogi we rienele, które się pozśuwa- 
}y podczas gwałtownych poiuszeń.

Karol tymczasem, nie czekając końca, mb 
chcąc być świadkiem awantury, wyniósł się 1 
pojechał na obiad.

Jadał w tak  zwanej „Kolonii" na Spacero­
wej. .Kolonię" składało kilkanaście kobiet, Po 
lek, wyrzuconych przez los z różnych części 
kraju na bruk łódzki. Były to przeważnie roz- 
bitki życiowe: wdowy, eks-obywatelki zi. mskie 
eks kapitalistki, eks panie, stare panny i młode 
dziewczyny, które przyszły tutaj szukać pracy. 
Bieda je  połączyła i bieda wyrównała pomię- 
dzy niemi różne towarzysko-kastowe nierówno­
ści. Zajmowały na ulicy Spacerowej cale pię­
tro w jednym z wielkich domów, urządzone na 
sposób hotelowy, korytarz biegł wzdłuż całego 
mieszkania i kończył się przy wielkim, naro­
żnym pokoju, służącym za wspólną dla wszyst­
kich jadalnię Karol i Moryc jadali tam obiady 
razem z kilkoma kolegami.

Przy szedł spóźniony nieco, bc wielki, okrągły 
stół był już obsadzony stolownikami. Jedzono 
pospiepzn> i *  mfloaenin, nikt nie miał c a s n  
na pogawędkę, a  wazyscy co chwila podnosili 
głowy i nasłuchiwali, czy nie odzywają się już 
świstawki.

Karol usiadł obok tej baronowej, która w so­
botę przewodniczyła w loży, uścisnął kilka rąk 
w milczeniu, kiwnął kilka razy głową dalej sie­
dzącym i zabrał się do jedzenia.

— Horna nie było jeszcze ? — zapytał ktoś
przez stół panią Łapińską.

— Spóźnia się jakoś dzisiaj — szepnęła.
— Przyjdzie dopiero wieczorem — poinfor­

mowała młoda dziewczyna, z obciętcmi krótko 
włosami, które co chwila odgarniała z czoła.

__ Dlaczego, Cama ?
  Miał dzisiaj zrobić awanturę Bucholcowi i

w y m ó w ić  mu miejsce.
— Mówił Camie o tem ? — zapytał żywo

Karol. . .
  Taki plan nnał.
  On nigdv, jak  widzę, nie robi nic bez

plauu — chodząca metoda.
— Zawzięte Niemczyk!
—  O. p a n ' Sierpiński nazywa Horna Niem 

czykiem, ciociu! —- zapr(d estowała Cama.
— Nietylko zawzięty, un ma nawet w gniewie 

metodę.
— Ba, widziałem go vaz, jak  u nas w kan­

torze kłócił się z Milllerem.
— A ja  przed chwilą zostawiłem go w po 

dobnej sytuacyi z Bucholcem.

— Co się Stało, panie -  zawołała
żywo Cama i przybiegła do Borowieckiego, za- 
nurzyła mu we włosach swoją drobn*U dziecin­
ną -eszcze rączkę i p o c i ą g a j ą  S° za głowę, 
wołała rozpieszczonym głosikiem - t

— Ciociu, niech pan Karol powie.
K ilka głów podniosło się * nad talerzy.
— Przy mnie nic się nie stało jeszcze, a co 

po mojem wyjściu — nie wiem. ozio na ostro. 
Horn z całą serdecznością przekonywał Buchol 
ca. że jest złodziejem i s z w a b s k ą  mordą.

U- Ha, ha, ha, brawo Horn, dzielny chłopak.
— Szlachecka krew, panie dobrodzieju, tak 

czy owak, a zawsze się pokaże —  mruczał 
Sierpiński ukontentowany, obcierając potężne, 
wy czernione wąsy.

4  Ja pana kocham, bo pan jest porządny 
szlachcic, prawda cioeiu 9

A ja Camę, panie d o b r o d z ie jk i ,  także...
Kocham tak czy owak — dokończyła Ca 

ma ze śmiechem.
— Nie tyle ma Horn dzielności, ile zw ykłece 

chłopięcego i bezmyślnego zawadyactwa —  po’ 
wiedział Karol niechętnie.

— Zabraniamy tak mówić o Hornie!   W(
lały  kobiety, spoglądając na Camę, która pu­
ściła głowę Karola, odsunęła się gwałtownie 
i rozezerwieniona, a pałającemi oczami mierzyła 
go gniewnie.

— Nie odwołam, com powiedział, i nie prze­
stanę tego dalej dowodzić. Chciał rzucić miej­
sce — mógł; miał jakie pretensye do Bucholca,

mógł je wyłuszczyć; z Bucholcem łatwiej się 
porozumieć niż z innymi, bo P.ucholc ma ro­
zum Ale po co było robić podobną awanturę, 
chyba tylko dla popisu, żeby o nim w Łodzi 
mówiono. Tak, chłopaczki będą podziwiać jego 
śmiałość i odwagę. W ielkie bolnterstwo — na- 
wymyślać choremu człowiekowi, Bucholc mu 
tego nigdy nie daruje, będzie się na nim mścił 
do śmierci, on ma dobrą pamięć.

— O, to nie długo, dzięki Bogu, bo on po­
dobno bardzo chory!— zawołała z uniesieniem 
Cama.

— Cama, co ty wygaduiesz ?
— A zresztą, figę mu zrobi. Horn pojedzie 

do Warszawy, do domu i będzie sobie kpił z 
Bucholca. Nie baję już, prawda ciociu !

— A co nawymyślał Szwabowi, to mu nikt 
tego nie odbierze.

— Bucholc ma długie ręce, dostaną i do 
Warszawy. Znaj Izie sposób zwrócenia na niego 
uwagi, zrobi tak, jak  zrobił Muller z Obrębskim 
i Horn może się dobrze przechłodzić, będzu 
miał czas.

Świstawka gdzieś niedaleko rozległa się prze­
raźliwie. ,

— Ki zeczkowiski, to twój słowik cię wabi — 
zaśmiał się któryś.

— Niechaj on straei głos — szepnął wysoki, 
chudy blondyn w okularach, podniósł się i wy­
szedł z pośpiechem.

—  Czy istotnie szło tak na u s trn ,  panie Ka 
rolu? — pytała pani Stefania, przysiadając się

do niego, również dzisiaj liliowa, ja k  i w sobo­
tę była w teatrze.

— Więcej niż ostro, bo Horn gotów był się 
rzucić na Bucbolcs.

— Zuch chłopak, p in ie dobrodziejski, trzeba 
bvło szwaba przytrzymać zt. czuprynę i potem 
tak  i owak * jednej i drugiej strony nafaso- 
nownć.

— Panie Sierpiński, to nie sprawa z ratajem.
— A cóż to, wiadomo, panie dobrodziejki, 

że Bacholc (raktuje wszystkich, jak psów. Psia- 
krrw  — zatkał gwałtownie nsta. — Przepra­
szam, panie dobrodziejki, zapomniałem się, ale 
moje bydlę już  na mnie ryczy — mówił zpłe- 
s7Me, całował wszystkie kobiety wręcz z po­
spiechem, bo graby, hnczący świst przedzierał 
się przez szyby i wołał go do roboty.

I  tak prędko po kolei prawie w przeciąga 
jak ich  minut dziesięciu odiywali się od stołu, 
rzucali niedokończony obiad, kiwa.i głowami, 
n.e mając czasu do innych pożegnań i wybie­
gali spiesznie, ubierając się już w palta na 
schodach i lecieli do fabryk, porywani temi świ­
stami, co, jak kanonada, rozlegały się nad mia­
stem i zwoływały do pracy. Każóy znał głos 
swojej świstawki : każdy, usłyszawszy ten nie­
nawistny glos, rzucał wszystko i biegł, aby się 
tylko nie spóźnić.

(C. d. n.).
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wryi az ciągłości polityki Kola. Mówca spodziewa 
się, że polityka ta pójdzie w duchu solidarności 
i narodowych dążności.

De komisyi parlamentarnej wybrano pp. P i- 
n i n 8 k i e g o, Daw. A b r a h a m o w i c z a ,  Ma  
d e y s k i e g o ,  D z i e d u s z y c k i e g o  i Ru-  
t o w s k i e g o  w miejsce Szczepkowskiego, jako 
reprezentanta lewicy Kola. Sekretarzami wybrano 
pp. M e r u n o w i c z a  i ks.  P a s t o r a .

Członek Izby panów kr B o r k o w s k i  żegna 
następnie Koło.

Po wyborze przewodniczącego, przystąpił do 
niego pos. dr .W  i n k o w s k i, przedkładając mu 
pisemne żądanie, raczej wniosek następującej 
zmiany statutu Koła, mianowicie:

„ S o l i d a r n o ś ć  o b o w i ą z u j e  c z ł o k ó w  
K o ł a  t y l k o  w s p r a w a c h  n a r o d o w y c h  
i w s p r a w a c h  k r a j o w y c h ,  a n a d t o  w 
s p r a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  s t o s u n k u  n a  
s z e g o  k r a j u  do  i n n y c h  k r a j ó w  m o ­
n a  r c h i i “.

Przewodniczący Jaworski odpowiedział, że 
kwestyi tej na dzisiejszem posiedzeniu n i e 
p o d n i e s i e  i że wniosek ten przedłoży utwo­
rzyć się mającej komisyi statutowej. Po tem o 
świadczeniu p. J a w o r s k i e g o ,  członkowie 
stronnictwa ludowego posłowie dr. W i n k  o w- 
sk i , B o j k o  i K r e m p a  w y s z l i  z s a l i  
o b r a d .

Pos. W c i g e l  c z y n i  w n i o s e k  z m i a n y  
s t a t u t u  Ko ł a .  Już w grudniu zeszłego roku 
członkowie klubu lewicy sejmowej wniosek 
w tym kierunku uchwalili, a tylko dla braku 
czaru nie dano go na porządek dzienny. Obe­
cnie wznawia mówca w swojem i towarzyszów 
imieniu wniosek proponując do mającej się wy 
brać komisyi rewizyjnej statutu p. R u t o w -  
s k i e g o ,  L e w i c k i e g o  i S o k o ł o w s k i e g o .  
Komisya ta, według wniosku p. W e i g l a ,  
w przeciągu ośmiu dni ma złożyć sprawę ze 
swoich ezynności.

Przew. J a w o r s k i  sądzi, że wybór komisyi 
odbyć się dopiero może po  przyjęciu wniosku, 
wiec może na najbliższem posedzeniu ivoła.

Pos. D z i e d u s z y c k i  oświadcza, że będzie 
głosował za wnioskiem pod warunkiem, że ko­
misya będzie m iała na celu zmiany, b e z  n a ­
r u s z e n i a  s o l i d a r n o ś c i  | Ba! kiedyż bo < 
zmianę odpowiednią właśnie tego punktu statu 
tu chodzi! Przyj), leor.).

Przew. J a w o r s k i  proponuje, żeby zamiast 
terminu ośmio - dniowego powiedziano „w naj 
krótszym czasie “.

Przy głosowania wniosek p. W e i g l a  zna­
czną większością został p r z y j ę t y .  We wtorek 
odbędzie się posiedzenie Koła w celu wyboru 
odnośnej komisyi.

Pos. K o z t p w s k i  wnosi, żeby wnioski sej­
mowe, n. p. w Bprawie zwołania Sejmu, przy­
musowej asekuracyi, regulacyi rzek, kwesty i do­
staw zboża itd., powierzono o b o b  u e j  k o m i ­
s y i ,  któraby się zajęła przeprowadzeniem tych 
wniosków. Mówca sądzi, że w ten sposób po­
lepszy się stan ekonomiczny kraju (musiałaby 
jednak komisya coś zrobić; sam wybór nie wy­
starczy. Prsyp. kor.) i wytrąci się agitatorom 
broń z ręki.

wehrwmla u  następnem posłodzeniu w y­
brać odpowiednia komisyę.

W końcu odczytuje przewodniczący J a w o r ­
s k i  pum o nadesłane od S t o j a ł o w s z c z y -  
k ó w ,  j a k o  o d p o w i e d ź  n a  z a p r o s z e ­
n i e  na  d z i s i e j s z e  z e b r a n i e  p o l s k i e b  
p o s ł ó w ,  w k t ó r e m  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  
p r z e d  r o z p a t r z e n i e m  s i ę  w s y t u a  
c y i  p a r l a m e n t a r n e j ,  w o b r a d a c h  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  u d z i a ł u  b r a ć  n i e  m o g ą

ther, Hoffmann v. Wollenhof, Kaiser, Richter 
S t e i L w e n  d e r .

Ukonstytuował się także w ł o s k i  k l u b .  do 
którego przystąpili wszyscy konserwatywni i li­
beralni posłowie włoscy. Klub liczy 19 członków.

U m i a r k o w a n i  p o s ł o w i e  r u s c y :  Bar 
wiński, Wachnianin, ks. Grobelski, Ochrymo 
wicz. Karatnicki i ks. Mandyczewski utworzyli 
ososobną frakcyę parlamentarną.. Przewodniczą 
cym wybrany ks. M a n d y c z e w s k i ,  jego za 
stępcą Barwiński, a sekretarzem Wachnianin.

R u m u ń s c y  p o s ł o w i e  ukonstytuowali się 
w samodzielny klub, którego przewodniczącym 
wybrany został L u p u l .

W k l u b i e  m ł o d o c z e s k i m  poświęcił 
przewodniczący Engel gorące wspomnienie zmar­
łemu posłowi Eimowi. Klub uchwalił wręczyć 
prezydyum Izby p r a w n o p a ń s t w o w e  o 
ś w i a d c z e n i e  z roku 1891. Przedstawiciele 
konserwatywnej wielkiej własności złożą ró­
wnież w Izbie poselskiej prawnopaństwowe za­
strzeżenie, podobne do tego, jak ie  w roku 1879 
złożył klub czeski.

Upiór Panam y.

Z  khibów parlam entarnych.

Zaraz w sobotę odbyły kluby parlamentarne 
posiedzenia, celem ukonstytuowania się i uchwa­
lenia programu prac najbliższych.

„ Z w i ą z e k  s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w "  
odbył posiedzenie, na które przybyli także ra­
dykalni Rusini: ks. T a n i  a c z k i e  w i c z  , dr. 
O k u n i e w s k i  i dr. J a r o s i e w i c z ,  dalej 
zwolennicy Stojałowskiego: Cena, dr. D a n i e ­
l a k ,  Kubik, ks. Szponder i Z abuda, wreszcie 
członkowie stronnictwa ludowego: Bojko, Krem­
pa i dr. Winkowski. Jako goście byli obecni: 
dr. Iwan F r a n k o ,  dr. D a m ł o w i c z  i P e r -  
li c r  s t o r t e r. Według Arbeiter Ztg., omawiano 
potrzebę natychmiastowego wy stąpienia przeciw 
systemowi hr Badeniego, „uciskającemu szczegól­
nie Ind ruski Przed głosowaniem w y s z l i  z s a l i  
c z ł o n k o w i e  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  
poczem uchwalono jednogłośnie wystąpić z wnio­
skiem o postawienie w s t a ń  o s k a r ż e n i a  
ministra spraw wewnętrznych. Zarząd związku 
socyalno-demoktalyoznego, r a z e m  z p o s ł a m i  
O k u n ? e w f c  L i m  i D a n i e l a k i e m ,  maja się 
porozumieć z członkami innych pairtyj opozycj j 
nycł celem zebrania potrzebnej dla takiego 
wnioeku liczby 40 podpisów. W razie, gdyby 
tylu podpisów nie zebrano, uchwalono uczynić 
nagły wniosek o ustanowienie parlamentarnej 
komisyi do przeprowadzenia dochodzeń co do 
postępowania rządu przy wyborach. Komisya ta 
ma mieć prawo przesłuchiwania i za przysięgania 
świadków na miejscu. Jeszcze przed załatwie­
niem tej kwestyi poruszono tak ie  sprawę To­
masza S z a j e r a , wybranego posłem w Rze* 
szowskiem. który, jaku  oskarżony o obrazę ma­
jestatu, pozostaje w areszcie śledczym od 4 b. 
m. Certyfikat poselski doręczono Szajerowi w 
więzieniu. Zażądano telegraficznych w tej mie­
rze wyjaśnień od dra M a l c a ,  obrońcy Szaje- 
ra, a zarządowi związku polecono, aby, po wy­
jaśnieniu stanu rzeczy, wezwał tymczasowego 
prezydenta Izby, Prosko\ etza, aby „telegraficz­
nie i kategorycznie " zażądał wyposzczenia na 
wolność Szajera. Szajer oskarżony jes t o zbro­
dnię obrazy majestatu ( |§  93 i 64) i o prze­
kroczenie obrazy czci (§§ 491 i 492). (Kie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że Izba poselska 
u z n a  s ł u s z n o ś ć  t e g o  ż ą d a n i a  i zaząda 
wypuszczenia na wolność posła Szajera. W ł a ­
d z e  n i e  m a j ą  p r a w a  w i ę z i ć  p o s ł a  b e z  
z e z w o l e n i a  I z b y .  Znowu naruszono w Ga- 
licyi ustawy Zasadnicze i dano socyalistom u- 
pragnioną lro ń  w ręc^. ~Przyp. red.)

Ukonstytuowała się tak ie  n i e m i e c k a  p a r -  
t y a  l u d o w a .  Do prezydyw® wybrani: Bareu-

Panama, jak  zmora, ciąży na sumieniu spo­
łeczeństwa francuskiego. Zeznania A r t o n a 
dały powód do nowego epizodu tej oddawna 
już na pozór pogrzebanej, ale w istocie nieza- 
łatwionej jeszcze i wciąż odradzającej się spra­
wy. W sobotę rząd francuski zażądał od parla­
mentu wydania władzom sądowym trzech de­
putowanych i jednego senatora, jako  oskarżo­
nych o przekupstwo. Oskarżonymi są radykali: 
N a ą u e t ,  Henryk M a r e t  i A ristile  B o y  er, 
oraz senator L e v r e y, oportunista.

W moty wach, dołączonych do tego żądania, 
a przedłożonych parlamentowi w formie memo- 
ryału, powiedziano: Pokazało się, że Arton stał 
na czele akcyi, zmierzającej do przekupienia 
członków parlamentu, że z polecenia barona 
Reinacha przedsięwziął kroki, celem usposobie­
nia parlamentu korzystnie dla sprawy losów 
panamskich i że na ten cel otrzymał dwa milio­
ny franków. W skonfiskowanych papierach Ar 
tona znaleziono dwa ważne dokumenty: jego 
dziennik i notei. W notesie znajduje się wiele 
nazwisk członków parlamentu, którzy wymie­
nieni są, jako odbiorcy rozmaitych kwot pie­
niężnych: w dziennika znaleziono listę deputo­
wanych, rzekomo przekuDionycb, z wymienię 
niem sum, jak ie  otrzymali. Są to ważne wska 
zówki a obok tego są i inne poszlaki. Zebrany 
materyał dowodzi, że deputowani: N a ą u e t ,  
K a r e t  i B o y e r ,  oraz senator L e v r e y ,  po­
winni być pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej.

Memoryał ten zawiera dobrze znane fakta, 
zrobił jednakże niemałą sensacyę, a obok tego 
wywołał zdumienie, że tylko czterech członków 
jarilamentu chce władze pociągnąć do odpowie­
dzialności.

Izba deputowanych zaraz na sobotniem posie­
dzeniu. wyeadzii., komisyę celem zbadania wnio­
sków o w ydanir trybunałom trzech wymienio 
nycJ deputowanych. W skład komisyi weszło 
7 radykałów, 2 socyalistów, 1 bulanżysta i 
umiarkowany republikanin; a więc większość 
komisyi jes t radykalną.

Komisya natychmiast odbyła posiedzenie 
przesłuchała ministra sprawiedliwości oraz ge 
neralnego - prokuratora. Obrady komisyi były  
bardzo burzliwe: żywo krytykowano postępowa 
me władz, które ograniczyły ściganie sądowe 
do kilku ofiar; żądano przedłożenia całego aktu 
zeznań Artona; wreszcie projektowano wysadze 
nie s p e c y a l n e j  k o m i s y i  p a r l a m e n t a r  
n c j ,  w y p o s a ż o n e j  w a t r y b u c y e  i k o ®  
p e t e n c y ę  s ą d o w ą  sądzeni i sprawy prze 
kopstw panamskich.

Komisya miała zdać sprawę Izbie deputowa­
nych tego samego dnia i w tym celu zwołano 
posiedzenie Izby na godzinę 10 wieczór. Na 
posiedzeniu tem przewodniczący komisyi G o u- 
j o u oznajmił jednakże, że* komisya nie może 
zdać sprawy, gdyż nie otrzym ała aktów zeznań 
Artona, a to z powodu, iż a a ta  te przechowywa 
się w żelaznej szafie, a urzędnik, który ma t 
siebie klucz, mieszka gdzieś w okolicy Paryża 
Oświadczeńię to wywołało śmiech i protesty 
Wyznaczono posiedzenie na poniedziałek i de­
putowani rozeszli się wśród okrzyków: „Clter- 
chez la cle!u.

Z senatu tymczasem nadeszła wiadomość, że 
komisya dla sprawy wydania senatora L e v r e /  
oświadczyła się na razie p r z e c i w k o  w y d a ­
n i u ,  w oczekiwaniu dalszych wyników śledz­
twa.

Następne posiedzenie Izby deputowanych od­
będzie się dzisiaj w poniedziałek i poświęcone 
będzie oczywiśi i6 w znacznej części sprawie prze­
kupstw p&namskieh.

Przesilenie na Wschodzie.
Co do szczegółów konferencyi, ja k a  odbyła 

•ię w piątek w Paryżu między lordem S a  1 i s- 
b u r y m  a ministrem spraw  zagranicznych H a- 
n ° t a u x ,  donosi Figaro , iż Salisbury miał u- 
czynić propozycyę okupacyi Krety przez dwa 
mocarstwa: Francyę i Anglię lub kosyę. W edług 
jednej wersyi, ma każde z mocarstw, przepro­
wadzających okuDacyę, wysłać na Kretę 5JU0, 
według mnej 10.000 żołnierza. Czy zapomocą 
*a«. małych sił — .skowych pacyfikacyi wyspy 
będzie można dokokonać, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą. Okupacya tego rodzaju może jednakże 
inny zupełnie cel osiągną^ mianowicie okupu­
jące mocarstwa mog*. sobir stworzyć pewny 
punkt oparcia na Morza Śródziemnem, który 
w danym razie mógłby Jm ważne wyświadczyć 
usługi w przyszłej wojnie wschodniej.

Propozycya Salisbury’ego ma zresztą mało wi­
doków powodzenia, albowiem na okupacyę Krety 
przez same mocarstwa zachodnie nie zgodziłaby 
się Rosya, a okupacya dokonana przez Francyę 
i Rosyę wzbudziłaby wielką nieufność w A nglii; 
wspólna zaś okupacya angielsko-rosyjska jest

grozi Europie w dniu uroczystości narodowej, 
przypadającej na 6 kwietnia b. r., rozumieć za­
pewne należy rozpoczęcie kroków nieprzy­
jacielskich przez to państwo. W ynika to przy­
najmniej z ogólnego wrażenia, jakie, według 
sprawozdań dzienników angielskich, panuje w  
całej Tessalii. Przypuszczenie to nabiera tem 
większego prawdopodobieństwa, jeżeli zważymy, 
że oddawna zapowiedziany w y j a z d  n a  g r a ­
n i c ę  t e s s a l s k ą  g r e c k i e g o  n a s t ę p c y  
t r e n u  n a s t ą p i ł  w s o b o t ę  o p ó ł n o c y .  
Nadto ważną jest pod tym względem okoliczność, 
że grecka para królewska zrzekła się godności 
szefów pułków rosyjskich, jaką dotąd piastowała, 
skutkiem czego w s z e l k i e  s t o s u n k i  m i ę ­
d z y  d w o r e m  w A t e n a c h  a w P e t e r s  
b u r g u  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  z u p e ł n i  
z e r w a n e .

Tymczasem występują powstańcy na K r e c i  
coiaz energiczc iej. Ośmieleni czwartkowem powo 
dzeniem pod Kaneą, przyczem przekroczyli 
przez linię demarkacyjną i przenieśli walkę w 
strefę neutralną, rozpoczęli oni w piątek i so 
botę ponownie kroki nieprzyjacielskie, a zdaje 
się, iż także wojsko greckie pod pułkownikiem 
V a s s o s e m  wzięło udział w walce, albowiem 
w sobotę rano słyszano w Kanei strzały arma 
tnie od strony A 1 i k i a n u, gdzie znajduje się 
obóz grecki. Oprócz tego ostrzeliwali p o w s ta ń c y  
onegdaj torpedowiec austro-węgierski „ŁH s t e i 
który ze swej strony odpowiedział na ogień 
wystrzałami z obu dział szybko-strzelających 
jak ie  ma na pokładzie. Wreszcie strzelali po 
wstańcy z armat z fortu Malaxa do okrętów tu 
reckich, stojących na kotwicy w przystani 
Snda

(Tdegratny B iura  Korespondencyjnego).
A t e n y> 29 marca. (Telegram Agencyi Havasa) 

Panuje powszechna opinia, że odjazd następcy 
tronu jes t znakiem, iż grecki rząd powziął sta­
nowczą decyzyę. Ogólnie przypuszczają, że na 
kwestyę wypowiedzenia wojny wpłyną stano 
wczo rokowania, toczące się między enropej 
skiemi mocarstwami.

At e n y ,  29 marca. (Telegram Agencyi Havasa). 
Muzułmanie z H e r a k l e i o n  mają zamiar za­
żądać imigracyi Turków na Kretę, aby wypeł 
nić ubytek, powstały wskutek trzech ostatnich 
kreteńskich rewolucyj.

Pułkownik Y a s s o s donosi, że ostatniej 
nocy 130 jeńców przybyło do jego obozu. Przy­
puszczają, że jeńcy ci należeli do załogi fortu 
M a 1 a x a, a p0 zdobycia fortu zostali przez po­
wstańców wysłani do obozu Vassesa.

At e n y ,  2 9 marca. (Telegram Agencyi Havasa). 
EthniJce IM airia  ogłasza w dziennikach mani­
fest, w którym stowarzyszenie oświadcza, że u- 
tworzenie księstwa kreteńskiego byłoby najzgu 
bniejszem rozwiązaniem sytuacyi. Nawet klęska 
byłaby lepszą, uH katastrofa we wnętrzu wy 
spy, a byłaby ona nn uniknioną w razie przy 
jęcia przez rząd wspomnianego rozwiązania.

A te n y , 29 naarc*.(Telegram Agencyi Havasa.) 
W edług ostatnich wiadomości z Krety przyszło 
wczoraj znowu w G a z i  koło Kandyi do no 
wych stare. Heroldowie przeciągali ulicami mia 
sta i wzywaff wiernych, aby wyruszyli do walki 
z chrześcianatni.

Kapitan C a r a c a s  oświadczył dragomanowi 
konsulatów, który przybył do jego obozu, że 
ma przeszło 16.009 żołnierzy i zapasy żywności 
na 5 miesięcy.

A te n y, 29 marca. (Telegram Agencyi Havasa). 
Nieprzerwanie ciągnie się telegraficzna wymiana 
zdań między posłami mocarstw A t e n a c h  a 
odnośnemi rządami. Mocarstwa mają wystosować 
ultimatum, wzywające Grecyę do wycofania 
wojsk z Krety. W tem ultim atum  ma być po- 
danem do wiadomości Grecyi, że w razie od­
mowy nastąpi blokada portu Yo l o .

Król przyjął wczoraj r a  andyencyi pożegnal­
nej rosyjskiego radcę legacyjnego B a c h  me  
t i e w a , mianowanego dyplomatycznym agen­
tem w Sofii. Król powtórzył zapewnienia, że 
obecnie ustąpienie jest niemożliwe.

A t e n y ,  29 marca. (Telegram Agencyi H a­
ram). Przed pałacom następcy tronu urządziła 
ludność tłumną manifestacyę z powodu jego od­
jazdu do Tessalii. Rząd dał komendantom armii, 
zgromadzonej na granicy, surowe rozkaz.y, aby 
trzymali wojsko sknpione i nie pozwalali na 
żadne wycieczki.

A t e n y ,  29 marca. , Powstańcy z Akrotiri 
strzelali do adm irała angielskiego, który udał 
się aa wycieczkę myśliwską. Powstańcy mnie­
mał', że marynarze, towarzyszący admirałowi, 
zbliżają się w nieprzyjacielskim zamiarze i chcą 
rozpocząć ogień karabinowy.

K a n e a ,  29 marca- (Telegram Agencyi Ha- 
oasa). Oddział, złożony z ^00 francuskich, w ło­
skich i rosyjskich żołnierzy, wyruszył pod do 
wództwem kapitana P e r i g n o n  do miejsco­
wości B u t s u n  a r i o n -  Oddział, który ma trzy 
działa, strzedz będzie przed powstańcami źró 
deł, zaopatrujących miasto w wodę.

szczbble doskonałości, zdobył sobie tak znakomite 
w literaturze naszej stanowisko.

Młodość Biernackiego nie była usłaną różami 
Z powodów wyznaniowych prześladowany przez 
rząd rosyjski, od dziecka ciężko walczył z przeciw 
nościami, aż w końcu, zagrożony konfiskatą mają­
tku i utratą swobody, opuścił Królestwo i wyjechuł 
jako wdowiec z pięciorgiem droDnych dzieci do 
Galicyi.

Po różnych przejściach w Krakowskiem i Bo 
cheńskieoi —■ osiedlił się dzisiejszy jubilat na stałe 
we Lwowie, gdzie od r. 1878 redagował i wyda 
wał pismo literackie p. t. Tydzień. W tych cza­
sach wszedł w powtórne związki małżeńskie z pan­
ną Heleną Jordanówną, siostrą znakomitego filan 
tropa, twórcy parku w Krakowie, Henryka Jorda­
nu, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego. W Ga 
licyi, o ile zyskiwał M . Rodoć na rozgłosie i sym- 
9atyi, o tyle tracił materyalnie. S tracł na gospo 
darstwie w Bocheńskieir. stracił na wydawnictwie 
Tygodnia, stracił na spółce księgarni polskiej. 
W r. 1887 wstąpił do binr krakowskiego Tow, 
wzaj. ubezpieczeń w reprezentacyi lwowskiej, gdzie 
pracuje bez przerwy rok jedenasty.

Liczne są w biegn 30 lat wydane zbiory satyr, 
piosnek i fraszek Rodocia. Niektóre z nich cała 
młodzież polska, pracą i trndem własnym dobijają 
ca się chleba i należnych stanowisk, umie na pa­
mięć, jak ową mało przyzwoitą, l«-i« dosadną: „Gdy 
moje dwie wsie prysły.u

Surowy i wielce wymagający, lecz sprawiedliwy 
w sądach swoich krytyk, 1'teratury Piotr Chmielów 
ski, o satyrach Rodocia pisze, iż posiadają one je 
den przymiot wartości niepospolitej : są zazwyczaj 
wyrazi m uczuć i myśli prawie powszechnych, tak 
doskonale odzwierciadlały pewne przekonanie krą­
żące wśród ogółu, że nie mogły nie przypaść te 
muż ogółowi do serca. Ma on wiele cech wspólnych 
z Berangerem. Jest zapalonym demokratą, nie tyle 
jednak nienawidzi samych arystokratów, co ich po­
pleczników, którzy z byłych zwolenników demokra 
cyi przedzierzgnęli się w mniej lub więcej liberyo- 
waną zależność względem swoich niegdyś wrogów. 
Stańczycy i ultramontanie są przedmiotem najzja 
dliwszych jego pocisków ; mówiąc! o nich, traci zi­
mną krew, zapala się nienawiścią stronniczą,* rzuca 
na przeciwników obelgi, nie rachując się ze słowa­
mi. Natomiast wystawiając ogólne wady lndzkie, 
uśmiecha się z wyrozumiałością, konieczną w życiu 
towarzyskiem, zarówno jak społecznym, dowodzący, 
że się kocha ludzi mimo ich błędów.

A oto wyjaśnienie, skąd powstał pseudonim poe­
ty, ktOry nieledwie pokrył prawdziwe jego nazwi­
sko rodzinne. M. Biernacki drukował kilka począ 
tkowych swoich prac w pismach warszawskich bez 
podpisu. Gdy przybył do Krakowa, miał spory jnż 
zapas wierszy w tece, z między innemi zbiór prze­
kładów Berangera. Czytał te wiersze znajomym, 
którzy namawiali go usilnie, aby je wydał w oso­
bnym tomiku. M . Biernacki wahał się, nie będąc 
pewnym, ezy Krotnie godne są drnkn, obawiając 
się krytyki. Zaproponowano mu tedy, że ktoś weź 
mie do druku te poezye — zrobi korektę i wy 
myśli pieudonim w takiej tajemnicy, zc nikt nie 
d o m y ś l i  się autora. M . Biernacki d i 1 więc przekła­
dy Berangera do drnkn młodemu medykowi — 
dziś znanemu lekarzowi — Bolesławowi Skórczew 
skiemu, on zaś, będąc zwolennikiem czystości ję 
zyka polskiego, pragnął wymyślić ma pseudonim, 
ł  tdryby odpowiadać natnralnoioi i prostocie Utwc
rów Biernackiego.

W słowniku dra Skobla przeczytał dr. Skórczew 
sk i: N a t u r a - R o d a  — N a t u r a l i s t a - R o -  
d o ć — kazał więc na zbiorze poezyj M. Bierna 
ckiego wydrukować „M. Rodoću. Jak zaś przez 
dłuższy Jzae zachowaną była tajemnica tego pseu 
don i mu, dowodem fakt, że Jan Lam, pisząc w Kro 
nikach o 'tudociu, miał go za mieszczanina krakon ■ 
skiego, a np. polieya krakowska, któ**a była ci6 
kawa dowiedzieć się, co to za indywiduum drukuje 
ostre wiersze przeciw Stańczykom, szukała po ca 
łym Krakowie M. Rodocia i wyszukała Mieczysła 
wa Rodocia, który wyjecLał do Ameryki.

Frzed paru miesiącami nakładem firmy Gebeth­
nera i Wolfa wyszedł z druku tomik, zawierający 
wybór prac ciętego satyryka.

Ho uczuć, jakie wyrażać dziś będą zasłnżonemn 
pisarzowi lwowscy towarzysze pracy, Berdecznie się 
pi zyłącze my.

K R O N I K A .

Mikołaj Rodoć.

jeszcze więcej nieprawdopodobną.
Przez „wielką nie8podziankęu, jak a  Grecya^tórej po3uwając s ię  przez 25 lat na coraz wyższe

Lwowskie Koło literacko-artystyczne, jak dono- 
święci dziś 30 rocznicę pracy M i k o ł a j a  

R o d o c i a  B i e r n a c k i e g o ,  jednego z wielce za 
słnżonych pracowników na niwie naszej literatury, 
wysoko utalentowanego satyryku, znanego z utwo­
rów swoich w całej Polsce.

Mikołaj Biernacki urodził się pod zaborem ro­
syjskim we wsi Zieleńcze pod Kamieńcem podol­
skim, z ojca Aleksandra i matki Kornelii z Pod 
łuskich. Z trzyletnim Mikołajem przenieśli się ro­
dzice do Lublina, a w 3 lata później do Warsza 
wy. Tn uczył się Mikołaj zrazu prywatnie, później 
zaś wstąpił do instytutu szlacheckiego (zakład po 
średni między g'mnazynm a uniwersytetem). Po 
nkończenin nauk wstąpił Biernacki do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i ożenił się z Natalią Szulc 
Holnicką, córką senatora.

Po wybuchu powstania styczniowego przeniósł 
się do majątku rodzinnego Czerwonka Liwska na 
Podlasiu. Jako hreczkosiej oddał się z zipałem 
gospodarstwu, pisywał artykuły rolnicze — do 
właściwej jednak literatury zabrał się znacznie 
później, bo dopiero w r. 1872. Z początku próbo­
wał liryki, ale wkrótce krewki jego temperament 
wbkezał mn właściwą drogę — drogę satyry, po

K r a k ó w ,  29 marca.
Za spokój duszy 6. p. Edwarda Jellnka, lite

rata czeskiego i polskiego, odprawione zostanie 
staraniem krakowskiego Koła artystycznego we wto­
rek dni.-i 30 bm. o godz. 9 rano w kościele św. 
WojciecLa nabożeństwo żałobne.

Dług narodowej wdzięczności wobec ś. p. Ed­
warda j  e 11 n I a możemy chociaż w skromny spo­
sób spłacić urzeczywistnieniem pomysłn prof. w a- 
Ierego E I j a s z a , który pisze do nas w tej spra­
wie, co następuje:

„Utrwalenie pamięć' Jelinka w Polsce nakazuje 
nam wdzięczność za jego miłość do narodu polskie­
go, bo nawet w ostatnich chwilach życia ofiarował 
swój zbiór książek do biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie. Lecz ten dowód pamięci o za wcześnie 
zmarłym, wielkim synu czeskiego narodn, należy 
postawić tam, gdzie on najczęściej lubił przebywać, 
t. j. w T a t r a c h , i gdzie się zjeżdzać zwykli 
rodacy z całej Polski, Zatem w ślicznej dolinie 
Strążysk na skale niech utkwi żelazna tablica z od­
powiednim napisem i mech ta Bkała przyjmie na­
zwę miłego Polakom zawsze nazwiska Jelinka. Je­
żeli ten projekt pnbliczność polska nzna za stosow­
ny, to tego lata w czasie najbardziej ożywionego 
zjazau gości w Zakopanem urządzić będzie można 
uroczystość odsłonięcia i poświęcenia tablicy odla­
nej z żrlaza w Krakowie. Fundusz potrzebny na 
tę pamiątkę, złożą chętnie wielbiciele Jelink»> a 
zwłaszcza za poparciem Polek, które on tak prze 
ślicznie za wzór wszystkich niewiast p r z e d s t a w i ł  w 
pracy swej, zatytułowanej: „ P o l s k i e  p a n i ® i 
dz i  e  w i c e u.

Nie jest to tylko moja osobista myśl» bo i inni 
rodacy objawił' mi toż samo prze^onaUie, zatem 
przedstawiam ją w imieniu wielci i szanowne re- 
dakeye dzienników, uznających zasługi Jelinka, n- 
praszam o powtórzenie.

Walery Eljasz.
Kraków, 27 marca 1897.
Zamieszczając powyższe pismo, nie wątpimy, iż 

zasłużonemu p-ofesorowi powiedzie się uskutecznić

piękny pomysł i że znajdzie on poparcie szczegól­
nie w sferue polskiej inteligencyi.

Kurs ekonomii społecznej, obejmujący 24 w 
kładów, rozpocznie dr. Zofi» Daszyńska, docentks 
akademii Huinbolta w Berlinie, w pierwszych dniach 
kwietnia. Osoby, życzące sobie uczęszczać na te 
wykłady, zapisywać s'ę mogą w Uzy'elni dla ko­
biet (Szpitalna 7, 1 p.) w gmizinac.li między 4 t- ‘

-tą po południu. Bilet wstępu na wszystk-' 
kłady kosztuje 2 złr. 50 ct., na pojed"ó' 
kład 50 ct.

W Czytelni dla kobiet OSfftalds 
31 b. m. o godz. 5 po południu bi 
gawędkę p. Antoni Potocki „o rr 
Francy i i kongresie kobiet w P*’ 
nieczłot ków 25 i 50 ct.

W lokalu Tow zaliczkowego 
ul.Szewskiej jutro we wtorek i 
odbędzie się doroczne walne 
ków, bez względu na li zhc co te 
sza członków, interesujących się i 
liczniejsze przybycie.

Ogłoszenie konkursu. Dyrekcya 
ty  przemysłowej w Krakowie ogłas 
posadę rzeczywistego nauczyciela te 
ohanicznej i nanki o maszynach rolnic 
dą tą ,  obsadzić się mającą od dni*
1897 r., łączy się płaca 1.200 złr. r 
tek akty walny 30Ó złr. roczuie, ;akr 
uzyskania z czasem 5 kwinkweniów p 
Podania, wystosowane do ministerstwa*oświm prze­
słać należy na ręce dyrekcyi i zaopatrzyć w cur­
riculum ntae, dalej w dowody zawodo* go uzdol­
nienia, jaa niemniej w dowód dokładnej znajomości 
języka pulskiego. Termin konkursu upływa z dniem 
15 kwietnia b. r.

Odczyt p. Antoniego Potocniego, wygłoszony 
wczoraj w sali Rady miejskiej, o położenia.kobiet 
we Francy i, zgromadził liczny zastęp słuchaczy. 
Dla braku miejsca sprawozdanie ogłosimy w ju 
trzejstym numerze.

Światła ! Pod adresem urządzających odczyty w 
sali Rady miejskiej, wnosimy zażalenie, że ni kil­
ku z kolei odczytach, późno, lab wcale gazu nie 
zapalano. T a k  było na odczytach paó Daszyńskiej 
i Krajewskiej, tak było i wczoraj na odczycie p. 
Potockiego. Pominąwszy, iż słuchać odczytu w cie­
mnej sali do zbytnich przyjemności nie należy, bie­
dni dziennikarze pozbawieni są możności spisywa 
nia główniejszych pnnktów odczytywanej pracy, lub 
zmnszeni psuć wzrok swój, pisząc w eiemnościacb.
0  światło tedy na przyszłość najuprzejmiej prosi­
my w interesie wszystkich uczestników odczytu.

Podczas przedstawienia „Turniejnu na dochód 
Towarzystwa dobroczynności dnia 5 kwietnia ode­
grane zostaną w międzyaktach przez muzykę 13 
p. p. następujące utwory: 1) Nicolai, uwertura do 
„Wesołych kobiet z Windsoru"; 2) Godni 1 „Can- 
zosetta" (skrzypce solo); 3) Żeleński „Entre acteu 

Wita Stwosza.
Z uniwersytetu. Pp. Emil Dach, rodem z No­

wego Sącza, i Mieczysław Kazrlik z Wieliczki 
o trz y m a li  dziś na tutejszym nniwersyteci* stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

Zmiana Własności. Dobra Jeżów, Moroń i Wil­
czyska, w powiecie grybewskim położone, nabyli 
od spadkobierców ś. p. Ludwiny Majchrowiczo^ej dr. 
Kazimierz i Bronisława z Łopackich Baldwin-Ra- 
mułtowie.

Precz z Prusakami i W sprawoadasin dorocznem
z działalności Towarzystwa wzajemnej pomocy kup 
ców i młodzieży handlowej we Lwowie, zredago- 
wanem w imieniu zarządu tego Stowarzyszenia prze*, 
p. Stanisława Markiewicza, znajduje się następujące 
wezwanie:

„Z dzienników wiadomo o ruchu prześladowczym, 
skierowanym przeciw naszym rodakom w Prnsiech
1 w Poznańskiem. Stronnictwo hakatystów rzuciło

nausrotten !u Grnpnją
wynarodowić i wy-

naszym rodakom groźbę: 
się jawnie i skrycie, aby ich 
dziedziczać!

„W naszym ręku, jako kupców, zostających w 
stosunkach handlowych z wielu firmami w Prusiech, 
spoczywają środki do złamania, lub bod ij częścio­
wego sparaliżowania tych zgubnych prądów. Bar­
dzo skutecznym środkiem kn temu c  łowi byłob* 
zupełne zerwanie dotychczasowych stosunków han­
dlowych z firmami w Prnsiech. Postąpmy tak, o 
ile to będzie możebnem, a odnośne potrzeby nasze 
starajmy się p j  ryw ać u firm austryackich, 'rancu- 
skich, angielskich, szwajcarskich, holenderskich i 
innych, a w ostatecznym rnzie zwróćmy się ao firm 
z innych królestw niemieckich, niezaraźonych prą 
dem hakatystów.

„Nie god/.i się nam nadal pozostać na stanowi­
sku biernem lub obojętnem, gdy poczucie godności 
narodowej i sam zmysł zachowawczy nakazują nam 
wobec tego nowożytnego barbaryzmu zająć stano­
wisko odporne, a tem samem poprzemy moralnie 
naszych rodaków i dodamy im otuchy do dalszej 
odpornej walki. Naśladujmy w tej mierze Czechów 

Węgrów, s to ją c y c h  twardo w obronie godności 
narodowej.

„Jeżeli nue możemy od razu wdrożyć z firmami 
niemieckiemi korespondencji polskiej i domagać sie, 
aby Niemcy po poL-ku do nas przemawiali, to już 
grzechem jest posługiwać się niem:eckim ję»ykiem 
w korespondencyach z firmami we Frsncyi Inb An­
glii, dla których język niemiecki jest równie ob­
cy111! j a^ polski, a tylko przez Fracuzów więcej od 
polskiego znienawidzonym. Wprowadzając polską 
korospondencyę, spowodujemy popyt z ł  korespon­
dentami i pedróżu ącymi Polak_mi“.

Rozumnej tej ak r , i życzymy powodzenia i daj 
Boże, żeby Stowarzjsze® (o zamiar ten skntecznie 
mogło w czyn w p r o w a d ź  ć, oraz znaleźć naśladow­
ców w pokrewnych Stowarzyszeniach w naszym 
kraju.

Chorwaci 1 Bułgarzy w teat re lwowskim. Na
onegdajesen: przedstawieniu „Przekupki warszaw- 
s h ie j“ byli w teatrze studerci chorwaccy i bułgar­
scy, przebywający we Lwowie w zakłic “or nauko­
wych. Dyrekcya oddała gościnnie młodym i sym­
patycznym naszym pobratymcom z Południa, jednę 

lóż teatru. Tak Chorwaci jak i Bułgarzy dosko­
nale rozumieli artystów i zachwyceni byli grą i 
sztuką samą. Wrażenie wielkie i wzruszenie zara­
zem wywołały nasze melodye narodowe, szczegól­
nie krakowiaki i m&znry, oraz dziarskość i werwa, 
z jaką były wykonane; wydawało im się, że or­
kiestra wykonuje je iście po chorwacka, resp. po 
bułgarsku. Skonstatowali również, że są to prze­
ważnie te same melodye, które u nich lud z da­
wien dawna zna i śpiewa. Szezerze i z zapałem 
oklaskiwali zwłaszcza te 8~eny, w których uja­
wniała sę  tendeneya natryotjczna. sztuki, gdyż 
młodzież choiwa^ka i bułgarska jest uzczerze pa
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tryotyczna i pi opagtnda intern«tyoi.alna i socy.lno- 
demokratyczna dotychczas nie znali z ta do niej przy­
stępu.

W  s p ra w ie  re fo rm y  u s ta w y  o uDezpieczemu 
IM  w y p a d e k  choroby zebrała się onegdaj w Wie­
dniu ankieta, powołana przez ministerstwo spraw 
wewnęti nyeh. Zabierali między innymi głos eks­
perci z Galicy i i Bukowiny.

Ekspert Mańkowski ze Lwowa przedłożył wy- 
Chorpnji(Cy refera t o stanie ubczpieezeuia na wypa­
dek choroby w Galicyi. /  200 tysięcy obowiąza­

ne sbeepieczenia, zaledwo połowa obowiązek 
-naje Referent domagał się przymusowego 

robotników rolnych, podwyższenia ko- 
ństracyjnych do 15 prc. i wogóle rot.

»r wiązku ubezpieczania się.
■»\ prezes Towarzystw* lekarskiego w 

■.tema wiał za upaństwowieniem „Kas

iwsfci domagał się, aby tylko ci obo- 
o ubezpieczeni* ai® > którzy rocznie 
Ir. zarabiają. Także z robotników 
ii być tylko obowiązani do zabez- 

' rty są stale zajw~~
(jrniowiec bronił przymusowego 

.n;iów rolnych, a Mańkowoki 
,^nownie, wyraził życzenie, iżby u- 

t i wypadków obowiązywało wszyst- 
powinni należeć do „Kasy chorych8.

Dr. Surzycki oświadczył się przeciw podwójne 
mu ubezpieczeniu, robotnicy bowiem nieraz choro 
be udają, mówca domaga się, aby chorzy robotni­
cy bezwarunkowo szli za wskazówkami lekarzy ka 
sowych, w przeciwnym razie niech kary płacą.

Wfcllstein i Mańkowski polemizowali z drem Su 
rzyckim, poczem zamknięto posiedzenie.

Do naśladowania. Walne zgromadzenie Tow: 
rzystwa kasynowego w borszczowic j ednomyś l ną  
uchwałą poleciło swemu wydziałowi zaniechać dal 
szej prenumeraty czasopisma N. Fr. Presse i o tem 
wszystkie czasopisma w kraju powiadomić.

Za dobrym tym przykładem powinnyby pójść 
wszelkie koła i osoby prywatne, polskiemi pie- 
niądzmi popierające dotąd najzjadiiwszą, polakożer 
czą gazetę, urągającą z najświętszych naszych 
uezuć.

2  Wt.rszs.wy. K ur. Warsz. donosi: „W sprawie 
pomnika dla Mickiewicza zrobiono już pierwszy 
krok formalny. Osoby, zaproszone przez liczniejsze 
koło inteligencyi do zaagitowania tej sprawy, zło­
żyły onegdaj .na ręce JO. księcia Imeretyńskiego 
prośbę o wyjeduanie stosownego pozwolenia na 
wzniesienie pomnika Adama Mickiewicza na jednym 
z placów Warszawy. Z upragnieniem oczekiwać bę 
dziemy teraz decyzyi.u

Na pomnik Kościuszki złożono dziś w redakcyi 
naszego pisma kwotę 2 złr. 10 et., zebraną na 
wczorajszym koncercie w sali braci Johnów.

0  u tra c o n e  d zie ła  u z t u k i , puce artystów pol­
skich , toczyła się onegdaj w Warszawie w sądzie 
okręgowym rozprawa. Adwokaci przysięgli PP- ®t8' 
nisław Leszczyński i Micbał Siemiradzki, dz>ałając 
w imienin artystów malarzy pp.: Kazimierza Alchi 
mowicza, Feliksa Cichockiego, Jana Ciąglińskiego, 
Michaliny Daniszewjkiej, Władysława Gumińskiego, 
Walerego Brochoukiego. Zofii Stankiewiczówny, Zdzi 
sława Jasieńskiego, Józefa Rysztoewicza, Mauryce 
go Trębacza t J«na Kauzika, Maurycego Sztencla, 
Pawła Rosena, Bronisława Wiśniewskiego, Wojc;e 
cha Gersona, Maiyana Zarębskiego, Tadeusza Po 
pielą, Antoniego Piotrowskiego, Kazimierza Mire- 
c kiego, Marcina Kssiewicsa, Wahryi Podkowińsl iej 
(matki A p Podkowińskiege), Wincentego Wodzi 
nowskiego i Jana Styki, wystąpili z akcją cywil 
ną przecirko ad w. przys. Juliuszowi Rodysowi o 
zwrot obrazów, wyełanych do Chicago, lub zapłaty 
25.275 rs
• Na zasadzie umowy piśmifnnej i pienipotencyi 
ze strony artystów, Rodys przyjął na siebie obo­
wiązek wysłania obrazów na v.j stawę do Chicago, 
a następnie sprzedaży ich w Ameryce pod warun­
kiem otrzymania 10% od sprzedaży za wspólnie 
ustanowioną conę, a także przewyżkę, jaką otrzy­
ma ponad taksę, określoną Drzez artystów.

Rodys ze swej strony upoważnił p. Juliana So­
snowskiego , a artyści — Brochockiego du urządzę 
n:a wystawy obrazów na miejscu i odbicru picn,'ę- 
dzy za sprzedane obrazy. Dwaj ci delegaci wyje 
chali do Ameryki w lecie r. 1893. Wkrótce je­
dnak, bo w grudniu z. r., Brochocki wrócił do kra­
ju , artyści zaś zamiast niego, wysłali Mieczysława 
Niedźwelzińskiego, zaopatrzywszy go w upowa 

działania w Ich imienin. Nie powiodło 
Rodys stracił dziesiątki tysię-

rtb li na pr-.bwóz, asekuracyę obrazów i inne 
a niektórym z malarzy a conto wysła­

nych obrazów wypłacił 13.600 rs. 43 kop. otrzy­
mał zaś ze sprzedaży obrazów zaledwie 700 rs.

Sosnowski i Niedźwiedziński wiele pieniędzy roz 
trwoaili na różnego rodzsju osobiste spekulacye 
Vgra na giełdzie, kupno balonu, kupno kopalni zło­
ta). Otrzymawszy o tem wiadomości, artyści zain 
temelewali Rodysa. Tenże napisał do konsula ro­
syjskiego z prośbą o zaopiek swacie się wystawa 

'obrazów malarzy P,,lskich, M  również w ycał 8pP 
cyaJjHO di Ameryki adw p>zys. SzczekowsLiego— 
wszystko to jednak sytuacji nib n itow ało. Wisło 
obrazów w zastawie, a na pozostałą ich ozęść
szervf nałożył sekwestr za komorne.

Oskarżonego adwokata Rodysa bronił Jan Mau­
rycy Kamiński. Po przeprowadzonej rozprawie sad 
okręgowy tak powództwo główne artystów jak , 
akcyę wzajemną Rodysi przeciw ar ys oin o a i , 
a koszta procesu rozłożył na ob.e spór wiodące 
strony. .

Trzy sprawy pp. Masłowskiego, Kaetzlera i eta- 
siaka, wytoczone przeciwko delegacyi artystów ma­
larzy, będa oBądzone w maju.

R p fo r m a  papieskiego in d e ksu . Orgau wiedeń 
skiej dyecezyi ogłasza najnowszą apostolską kon­
stytucją o indeksie. Jak wiadomo, npomina się kler 
już oddawna o przystosowanie przepisów ceuzural- 
nycli do czasów dzisifj szych. Indeks zawiera spis 
ks;ążek, zakazanych przez stolicę apostolską, Powód 
do indek tu dało szerzenie ŝ ę reformacyi i propa­
ganda protestancka za pomocą druku. Już przed 
kencylium trydenckiem papieże układali spisy ksiąg 
zakazanych, ala dopiero sobór trydencki ustanowił 
stałą kongregacyę indeksu i wydał przepisy, które 
aż do tej chwili obowiązywały wiernych .kościoło­
wi. Dotychczasowy indeks, jest to gruby tom dru 
kowany O 360 stronicach, w którym wykazanych 
jest około 6 tysięcy dzieł, broszur itp., zakazanych 
przez stolicę apostolską. Z polskich rzeczy, poło­
żonych na indeksie, rzucają się najwięcej w oczy 
dzieła polemiczno religijne z czasOw reformacyi lub 
też pisane przez Aryanów, książki pisane przeciw

ojcom Jezuitom, w ostatnich z*ś czasach pow-^d do 
„prohibicyi8 zakazu) dały broszury z epoki to- 
wianizmu, jak np. „Biesiada8 (z r - 1841), o której 
zresztą Andrzi j TowiaUski zawsze twierdził, żc wy­
dana została bez jego wiedzy i że fałszywie od-
zwierciadla jego naukę.

Nowa świeżo ogłoszona konstytucya spostolska 
Offtcium et wunerum  ustanawia nowe przepisy 
indeksu.

Już w roku 187®, w czasie koncylium watykań­
skiego, biskupi francuscy i niemieccy d nm ali się 
reformy przepisów indeksu, zastosowania ich do 
potrzeb dzisiejszych. Reformy tej dokonał obecnie 
Leon XIII w ten sposób, iż dodał kilka nowych 
przepisów, o których niżej pomówimy:

O-oby, zajmujące się studyami bibhjnemi i teh 
logicznemi, mogą posługiwać się wydauiami biblii 
według dawnych tekstów. Jest to ustępstwo ze sta 
nowiska naukowego, które znosi surowe przepisy 
soboru trydenckiego.

Pozwala również papież, aby klasycy starożytni 
których dzieła zaw:erają nieprzyzwoite ustępy, czy­
tani byli przez młodzież, pod warunkiem jednak, 
iż dzieła te (całkiem zaknzaue przez sobór tryden 
cki) zostaną oczyszczone z rzeczy niemoralnych.

Ustęp VIII ostatniej konatytucyi daje całkiem 
nowy przepis, dotyczący dzienników, których za 
czasów koncylium trydenckiego nie było. Leon 
XIII zakazuje czytania dzienników, naradających 
systematycznie na religię i dobre obyczaje ; co wię­
cej, zakazuje katolikom, zwłaszcza księżom, druko 
wania czegokolwiek w tego rodzaju czasopismach.

Jest jeszcze jeden przepis w ostatniej konstytu 
cyi papieskiej, który nam się wydaje całkiem no 
wym, rd tei chwili bowiem żaden ksiądz nie może 
nic drukować, nawet rzeczy świeckich, bez bisku 
piego pozwolenia. Tym sposobem Leon XIII oddał 
w ręce biskupów broń s'lną, w/.męcnił ich powagę 
nietjlko z punktu widzenia religijnego, ide także 
w kwestyach społecznych, Cu wobec szerzących się 
dziś prądów demokratycznych, czy socjalistycznych
najrozmaitszych barw, ma swuj i znaczenie. Żaden 
też ksiądz nie może być redaktorem pisma bez 
poważnienia własnego biskupa

Takiemi byłyby najważniejsze nowości, w prowa* 
uzone do przepisów indeksu. Mówią, iż niebawem 
katalog indeksu Kuzie przerobiony, wyda.iy na 
nowo i że konstytucya Leona XIII służyć mn bę­
dzie za przedmowę.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  W alne zg ro m a d ze n ie  c z ło n k ó w  k ra k  K o ła

pań Tow. „Szkoły ludowej 8 odbędzie się w nie­
dzielę duia 4 kw otnia 0 godz. 3 po południu w 
„Ii Rady miejskiej.

Wiceprezesów* F lisa  Pareńslca, sekretarkaiifrt 
rya> Siedlecka.

Rapertoar teatru krakowskiego

We w t o r e k  30 marca: „Intratna posada8, ko- 
medya w 5 aktach Al. Ostrowskiego '(pa raz 12).

We ś r o d ę  31 marc*>: „Cyrkowcy8, komjdya 
w 3 aktach Fr. SchoenthaHa (po raz 4).

K o re a p o n d e n c ya  r e d a k c y i.
P. Em . G. to Krakouńe. Nie zwrócił łaskawy 

pan uwagi na okoliczność, że w artykule „Izba 
poselska w nowym składzie14 wyraźnie zaznaczyliśmy: 
„Posłowie ugrupują się w następujące stronnictwa, 
o i l e  n a  r a z i e  p r z e w i d z i e ć  m o ż n a 8. Zali 
czyliśmy w nim Wolana i Winnickiego do Rusinów 
umiarkowanych, albowiem Wolan w ubiegłej sesyi 
parlamentarnej należał do klubu ruskiego, rządowi 
sprzyjającego, a Winnicki został obecnie posłem wybra 
ny pod egidą rządu. Było to tedy uzasadnionem. Już 
po wydrukowania tego artykułu otrzymaliśmy w 
chwili zamknięcia dziennika telegram ze Lwowa, 
donoszący, iż Wolan i Winnicki należeć będą w
Radzie państwa d o  klubu Rusinów o p o z y c y o u i s t ó w .

Lważaliśmy tedy za obowiązek czytelnikom naszym 
podać to do wiadomości w rubryce „Ostatnie wia­
domości8, które prostow ało tw ierdzenie nasze, na 
pierwszej stronicy pi8ma umie8ZCZone.

żnienie do
8»0
cy
w y d a tk i

ffiaionoici naukowe, literackie i artjstjcaie.

Wycieczka naukowa. P. Aleksander Kraus-

^ i ł ? d " Dip i auhtor muuogrr,j h i s t o r y -• . . . * uo U6ttrsburga w celu poczynie­
nia poszukiwań w b i b l i a c h  tamtejszych. Tym
lazem p. rausbarowi chodzi o materyały źródło
WeV  *■ WyP^dzonych podczas rewolueyi fran­
cuskie, Bourbonów z Ludwikiem X , III na czele, 
i uUi unowic przebywali wówi zas w Mitawie. P.

laus ar zna azj w bibliotece petersburskiej cenne 
matorya y rękopiśmienne i dokumenty, oświetlające 
stosunek „wypędzonego Bourbona8 do Cesarza Pa 
wła 1.

H p o i tn e ie n la  n e t e o r o lo f l a
(podług obi »waie.yum krak.).

K raków 89  marou.

kom jego, mianowicie adwokatowi dr. Hiblowi, 
dr. Lewakowskiemn, prof. Jegerm anow i, budowni­
czemu Nahimemu (który tam kandydow ał przeciw 
Merunowiczowi) i innym caoDom. Już w tedy wnio­
sła  proknratorya uwięzienie n .ek tó ry ch , ale trybu­
na ł w ysłał nasamprzód komisyę do Jaworowa w 
osobie sądziego śledczego dra Żebrackiego.

Podczas przesłuchania świadków uwięził ten sę­
dzia jednego z mieszczan jaworowskich, Seńka Bo­
rysa. Po powrocie uo Przemyśla wydał znane za­
wezwanie do dra Lewakowskiego i Jegermaua, tu­
dzież do dra Hibla i Nahirnego. Dnia 26 b. m. 
przesłuchano nasamprzód Jegermana. Protokół 
nim trwał przez cały ranek i nie skończył się, aż 
po południu, Lec* już przed południem uwięziono 
prof. Jegermana. Jest on obwiniony o zbrodnię za­
kłócenia spokoju publicznego (g. 65 ki k>). Po po. 
łudniu przesłucLano Nahirnego, oraz dra Lewaków 
skiego, stojącego poa zarzutem podburzania ($?§. 
300 i 302) i pozostawiono g0 Da Wl)inej 8t0pie.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  załatwił w so- 
butę w t r z e c i  ' “  C z y t a n i u  przedłożenia, 
dotyczące k r e d y t ó w  n a m a v y n a r kę .  — 
Uchwały, powzięto Fr^y drugjem czytaniu, zna­
lazły zatwierdzenie. Większość parlamentarna 
wytrwała na swęm opozycyjnej stanowisku i 
s k r e ś l i ł a  d z i e s i ę ć ^  m i l i o n ó w  m a r e k  
z żądanego kredytu nadzwyczajnego. Ciekawa 
rzecz, że pomimo tego w yn jk^ nie słychać nic
o przyjęciu przez cesarza dymisyi admirała 
H o l l m a n n a ,  oddawna j nj  wniesionej. Podo­
bno cesarz w rozmowie prywatnej w yrad ł się, 
że minister, dopokąd posiaj a 2anfanje cesarza, 
nie potrzebuje podawać się d0 dymisyi z powo­
du głosowania pailamentu dlań nieprzychylne­
go. Jeżeli to prawdą jest, to postawa cesarza 
Wilhelma chyba me przyCZyni gię do z j a g o- 
d z e n i a  konfliktu, wytwarzającego się obecnie 
w Niemczech pomiędzy koroną a większością 
reprezentacyi Rzeszy niemieckiej.

wczoraj 
p 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop,

Ciśnienie powietraa 
(zred. do ()) 
Temperatura 

w stopniach Colsiusza

7 30'6 jam 726 4 mm 721 9 mu

+  3°,6 

W 1

+  4 \2 4170,7
Kierunek i moc wiatru 

oisaą, 10 burza) W 1 W 1
Wilgotność wiględaa 

(w odsetkach) 85% 92 % 54%
8ta*  nieba  

0 ?og., 10 «np. poołun. 0 9 10

Telegramy „Nowej Reformy"
(T e le g ra m y B iu r a  K o re s p o n d e n c yjn e g o ).

Budapeszt, 29 marca. Dziennik urzędowy 
ogłasza mianowanie sekretarza ministeryainego 
Jerzego l  u k a c s a starszym żupanom komitatu 
lukeserskiego. r

Paryż, 29 marca. Komisya uchwaliła dla 
sprawy A r to  n a  jednom yślnie wy d s  n i e  d e ­
p u t o w a n y c h  w ł a d z o m  s ą d o w y m *  

Londyn, 29-go marca. Biuro Beutera donosi 
Buenos A m s, iż prezydent Urugwayu, B o r ­

d a ,  wyśle generała T a j e s a  w tajnej misyi 
dyplomatycznej do A rgentyny.

PetBrsburg, 29 marca. Nawoje Wremia dono­
si z O d e s s y  ood datą 27 b. m.: Na p o k M ^e 
statku „Niżni Nowgorcd8 wyruszył do C h i n  
is. U c h t o m 8 k i w towarzystwie poruczników 
łs . W o ł k o ń s i i  e g  o i A n d r e j e w s L i e g o  

podarunkami dla chińskiego dworu.
Tego samego dnia wyruszyła ekspedycya ma­

larza P o l j a k o w a  do A b i s y n i i .
Rzym, 29 marca W ynik wyDorow ściślejszych 

jest następujący; Dotycliczas wyhiaLO 12 zwo­
lenników gabinetu, 5 stronników konstytucyjnej 
opozycyi i 4 radykałów.

R z y m , 29 marca. Przy wyborach ściślejszych 
do Izby wybrano 27 zwolenników gabinetu, 10 
stronników konstytucyjnej opozycvi, 12 radyka­
łów i jednego socyaliatę.

Konstantynopol, 29 marca. Ze strony turec­
kiej przyznają już, iż podczas gwałtów w To-
k 4 t z a m o r d o w a n o  70 A r m e ń c z y k ó w  
i jednego m uzułm anina, a we wsiach okręgu 
A r b a h  10-c l  Armeńczyków; w rzeczywistości
była jednakże liczba zamordowanych znacznie 
większą. Gwałty rozpoczęto bez prowokacyi ze 
Strony Armeńczyków. Wiadomość, jakoby Ar­
meńczycy napadli na fort, jest nieprawdziwą.

K o n s ta n ty n o p o l, 29 marca. Porta zawiadomiła 
poselstwo zagraniczne, że komendant T o  k a t a  
został przez ministra wojny złożony z urzędu 
W ysłana do Tokata komisyu, otrzymała prc.w.) 
wydawania i wykonywania wyroków śmierci 
bez żadnej apelacyi. Poselstwa wysyłają ze 8W01 
jej strony komisyę do Tokata,, złożoną z rosyj­
skiego wicekonsula Satflsuna i angielskiego kon-

S k u t a r i , 29-go marca W Albanii przy8zj0 d0 
starcia chrześcijan z mahometanami, z p0wodu 
rzekomego sprofanowania moszei. Vali telegrafo­
wał, że spokój przywrócony- Szczegółów brak.

A t e n y , 29 marca. (Tclegr*™ -Agency7 IIavasa). 
Wczorajsza konfereneya posłów u posia rosyj 
skiego O u o u miała na ce; u i ak zapewniają, 
zredagowanie noty w8pólDeJ z wezwaniem do 
rządu greckiego, aby wycof*‘ w°jsko znad gra­
nicy. Podobna nota będzi® wręczona rządowi 
tureckiemu. Wycofanie vfoj8 . obopólnyc ma 
nastąpić równocześnie. W przeciwnym lazie ma 
się rozpocząć b l o k a d a  p o f ‘ ° w t u r e c k i c h  
i g r e c k i c h .

Sofie, 29 marca. Rada min,8Jr?w uchw aliła 
współudział Bułgaryi w pary skie; Wystawie po­
wszechnej w roku 1900.

Ostatnie itafloiaosci.
Z P r z e m y ś l a .  Przedmiotem dochodzenia kar­

nego w trybunale przemyskim jest wiec przedwy­
borczy, odbyty w Jaworowie na początku b. m. 
Przewodniczył na tym wiecu czasowo dr. Lewa- 
kowski, zaproszony umyślnie ze Lwowa z prof. 
Jegeriranem. W charakterze wyborcy i uczestnika 
wiecu znajdował się na zebraniu komisarz staro 
stwa Tabeau Mieczysław i robił sobie notatki. — 
Wkrótce po wiecu prokuratorya trybunału przemy­
skiego wytoczyła dochodzenie karne kilku uczestni-

M o w a  tro o * ,*r a *
Cesarz otworzył dzisiaj w buigu sesyę parła 

mentarną następującą moW*ł  t r ° n o w ą :
„U progu nowego okreSa Parlamentarnego 

i prawodawczego życia, zgromadzilem  panów 
około tronu mego. Ślę waff c®sarskie pozdro 
wienie i witam panów najserdeczniej. Przedsta
wiciele państwa usprawiedliwili podczas ubie­
głej sesyi moje z a u fa n ie  w ich miłość ku oj­
czyźnie, skoro mimo trudności na wielu obsza­
rach życia państwowego, pełną owoców spełnili 
pracę. Spodziewam si(. że 1 Panowie ukształtu­
jecie i poprowadzicie dalej to, co tak szczęśli 
wie się poczęło, że podejmiecie nadal pożytecz­
ną pracę i skutecznie ją ukończycie, w  tej na­
dziei czuję się tem wzmocniony, działalność 
prawodawcza, skierowana e 'i rozszerzeniu p r a 
w a  w y b o r c z e g o ,  ukończyła aię j udało się 
szerokim sferom ludności u pew nić  ustawodaw 
czą reprezentacyę; będzie tedy teraz możliwem 
interesom wszelkich kół, wedle usprawiedliwio­
nej ich potrzeby, zadosyć uczynić z f.em n m j a r . 
k o w a n i e m ,  które nakazuje pełna odpowie­
dzialności wspólna praca dla doora ogółu. O ile 
to ukształtowanie się kopstytucyi ważne przed­

stawia dla wspólności państwa korzyści, o tyle 
jrzedstawia ono pełue znaczenie w dążeniacn 
za zdrową reformą socyalną.

„Działalność panów zwróconą być powinna 
w tym kierunku, aby 0 ludność starać się do­
statecznie w sprawach materyalnych i cywiliza­
cyjnych, aby w ramach obecnego porządku spo­
łecznego istniejące sprzeczności łagodzić; a nie 
stawiając nadmiernych żądań sile produktywnej 
przedsiębiorców w >bec celów socyalistycznych, 
nie osłabiać ich zdolności konkurencyjnej wobec 
zagranicy, siły, która także dla robotników pe­
wne przedstawia korzyści. W ty m  d u c h u  
w y p r a c u j e  w k r ó t c e  r z ą d  p r z e d ł o ż e ­
n i a ,  reformujące ustawy o zabezpieczeniu od 
wypadku i na wypadek chmoby.

Mowa tronowa podnosi w dalszym ciągu prze 
ważne starania rządu, zmierzające ku podnie­
sieniu stanu rzemieślniczego i silnemu p.iparciu 
działalności p r z e m y s ł o w e j ,  nadto ku wspie­
raniu i dostatecznej ochronie s t a n u  r o l n i ­
c z e g o .  Mowa tronowa zapowiada przedłożenie 
w sprawie zawodowej organizacyi stanu roi 
niczego.

„Jako najważniejsze i n ijoiękniejsze zadanie 
w najbliższym okresie sesyi — powiedziano da­
lej w mowie tronowej — okazuje się jednak 
uportądkowanie rokowań, odnoszących się do 
wznowienia związku c ł  o wo-h a n d 1 o w e g o z 
krajami korony w ę g i e r s k i e j ,  do podatków 
spoży wczych, które w obu połowach monarchii 
traktowane być winny wedle tychsamych za­
sad, następuie do uregulowania kwestyi banko­
wej i dokońoztnia dzieła r e g u l a c y i  w a l u ­
ty,  wreszcie d o  o k r e ś l e n i a  k w o t  na po­
krycie wspólnej gospodarki całei monarchii. 
Natchnieni duchem pat.iyotycznym poddacie pa­
nowie w tym względzie przedłożenia, których 
szybkie załatwienia równie jes t pożądane, jak  
konieczne, sprawiedliwej i słusznej ocenie.8

Mowa tronowa zapowiada w zakresie wewnętrz 
nej adm inistracji przedłożenia w sprawie n- 
f c e z p i e c z e ń  i w sprawie ludności, szukającej 
zarobku poza granicami państwa. W mowie tro 
nowej podniesiono szczególną pieczołowitość i 
staranie o rozwój nauki i sztuki, dalej usiłowa­
nia, zmierzające na polu s z k o l n i c t w a  do 
podniesienia oświaty publicznej przez spokojne 
ukształtowanie istniejących urządzeń. Najwainiej 
gzem zadaniem szkoły pozostanie jej działalność 
w y c h o w a w c z a ,  której skuteczne w następ­
stwach ukształtowanie osiągnięte ma być przez 
odpowiednie urządzenia w s e m i n a r i a c h
n a u c z y c i e l s k i c h .

Mowa troDowa zapowiada zmiany w ordyna- 
cyi konkursowej i postępowaniu w sprawach 
niespornych , przedłożenia , dotyczące sędziów 
pi 'koju, pośredniczących urzędów gminnych, cze­
ków i przekazów kupieckich, oraz zawodowych 
stowarzyszeń rolniczych. P-ace około kodyfika­
cja p r a w a  k a r n e g o  rozpoczną się, skoro 
zezwolą na to stosunki prawne, opierające się, 
wskutek ustaw o procedurze cywilnej, w for­
malnej części na tej nowej podstawie. Rząd bę­
dzie się starał, wraz z przedłożeniem o w o j ­
s k o w e j  p r o c e d u r z e  k a r n e j ,  uwzględnia­
jącej zwłaszcza interesa wojskowe, oraz wyma­
gania nowoczesnych nauk prawniczych, przed­
łożyć także projekt ustawy o zachowywaniu t a ­
j e m n i e  w o j s k o w y c h .  W najbliższym cza­
sie przedłożony będzie projekt ustawy o przy- 
musoweBi ściągania p o d a t k ó w  b e z p o ś r e ­
d n i c h  z równoczesnem. uregnlowaniem odszko­
dowania gmin za ściąganie podatków państwo­
wych.

Mowa tronowa zapowiada dalej reformę usta- 
wy karnej za przekroczenia w sprawach nale- 
żytości i wpłat cłowych, oraz ustawy o należy- 
tościacb. Celem gruntownego uregulowania go­
spodarki królestw i krajów zamierza rząd po­
stawić wniosek, aby  ̂ z nadwyżek dochodów z 
podatków konsumcyjnych p r z e k a z y w a n o  
z n a c z n e  k w o t y  p o s z c z e g ó l n y m  k r a  
j o m. Nadto będzie rząd popierać energicznie 
starania krajów o ustanowienie osobnych poda
tków krajowych.

Dalsze przedłożenia dotyczą zużytkowania dróg 
wodnych, rozwoju komunikacyi morskiej, stwo­
rzenia nowych połączeń kolejowych i upaństwo­
wienia poszczególnych linij kolei żelaznej. Je 
żeli załatwienie tak licznych i ważnych zadań 
ma się udać, to p r z e ^  i w i e ń s t w a  n a r o d o  
w e me powinny utrucmać obrad i decyzyi pod 
tym względem. Pomyślne rozwiązanie tyeh za 
dań poprze tylko dobro każdego kraju i szcze­
pu, a nadto przyczyni się do usunięcia istnieją 
cych trudności i złączenia wszystkich sił, celem 
wspólnego działania na korzyść potęgi i intere­
sów państwa. Rząd będzie się starał nieustan 
nie, a b y  n s u n ą ć  p r z e s z k o d y ,  u t r u d n i a ­
j ą c e  z b l i ż e n i e  i w ramach istniejącej kon­
stytucji będzie chciał doprowadzić do w y r ó w ­
n a n i a  z w a l c z a j ą c y c h  s i ę  p r e t e n s y j ,  
ażeby tym sposobem stworzyć grant, na któ­
rym przeciwnicy mogliby się pogodzić, uznając 
obopólne prawa i siły. Rząd ma też nadzieję, 
iż z pomocą Ws/.echmocncgo p o g o d z e n i e  
t a k i e  n a s t ; \ p i .

Zarówno objętość jak Ilość przedłożeń wy 
twaizają wielkie dla Izby zadania, ale rząd po­
kłada ufność w jej dobrą wolę i siłę roboczą 
i ma nadzieję —  że spełni ona [to zadanie 
z tem większy ni pośpiechem, gdyż pozostawić 
zechce s e j m o m  wszystkich królestw i krajów 
więcej czasu (lla lepszego rozpatrzenia się w ich 
działalności. Żądanie to wynika ze względu na 
potrzebę poprawnego załatwienia spraw przeką­
tn y c h  autonomicznej decyzyi sejmów, albowiem 
sprawy te mogą doznać w ciągu czasu z po­
wodów rzeczowych, oraz w interesie szybszej 
administracyi, tylko liczebnego zwiększenia.

Co się tyczy p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  
udało się przy zgodnem współdziałaniu wszyst­
kich mocarstw sprzytłumić najnowsze ruchaw ii 
na wschodzie i powstałe stad niebezpieczeństwa 
i n.ożna dać wyraz nadziei, że w tym wy padku 
poljęta akcya, pomimo pewnyph różnic opinii i 
wą‘PHwośei, jakie ujawniły s'ę w ciągu roko 
wań, doprowadzi w istocie do zadowalmającego 
załatwienia sprawy.

Dotyczy to najpierw nieopatrznie rozdmucha­
nej k w e s t y i  a r e t e ń s k i e j , ^  która skłoniła 
mój rząd do tego, iż w porozumieniu z naszymi 
sprzymierzeńcami^ i w ścisłem, pclnem zaufama 
współdziałaniu z innemu zaprzyjaźnionemi z na­
mi m o c a r s tw a m i ,  użył środków, których celem 
jest, przez podjęcie akcyi, zmierzającej do u-

trzymania terytoryalnego statui quo, cofnąć bu­
rzące pokój tendeneye i aspiracye w przynale­
żne im szranKi.

Jeżeli tedy postawa Grecyi w obecnej lazie 
nie może liczyć wcale na pochwalę mocarstw, 
to z drugiej strony musi także Turcya wziąć 
na uwagę, że wielką odpowiedzialność przyję­
łaby na siebie, gdyby z zapc znaniem najży­
wotniejszych swych interesów i wbrew jedno­
myślnym radom mocarstw europejskich, nie 
chciała usunąć smutnych nadużyć, a tym spo­
sobem zamierzała utrzymać stan rzeczy, noszą 
cy w sobie zarodek nieustannego niepokojenia 
umysłów. Należy zapewne spodziewać się, że 
takie w tym kierunku zaprowadzone będą ko­
nieczne środki zaradcze.

„Oby więc szanownym panom z obu Izb Ra­
dy pańsiwa — kończy mowa tronowa — byló 
danem, na podstawie pokojowego ukształtowa­
nia stosunków wewnętrznych i zagranicznych i 
zgodnego współdziałania rzeczowego, pracować 
skutecznie dla dobra ojczyzny. Niech Bóg 
wszechmocny udzieli waszym pracom błogosła­
wieństwa

Wiedeń, 29 marca. Na moczystem otwarciu 
Rady państwa przez cesarza dzisiaj w południe 
w burgu, obecni byli wszyscy ambasadorowie 

posłowie, prezydyum i członkowie Izby p a­
nów i członkowie Izby posłów, pod przewodni­
ctwem najstarszego wiekiem posła Prosko- 
wetza.

Gdy cesarz, poprzedzony przez ministrów, 
w otoczeniu arcyksiąiąt, wszedł ćo sali cere 
monialnej, wzniósł prezydent Izby panó* ks. 
W i n d i s c h g r ii t z trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza, który zebrani z zapałem powtórzyli. 
Gdy resarz usiadł na tronie i głowę nakrył, 
podał Mu prezydent ministrów lekst mowy 
tronowej, kiórą cesarz donośnym odczytał gł<> 
sem. Mowę tronową przerywano w wielu miej­
scach oklaskami, a mianowicie w miejsen, 
w którem je -t mowa o podniesieniu stanu rę ­
kodzielniczego i rolnictwa i o reformie wojsko­
wej procedury karnej. Po ukończeniu mowy 
tronowej dały  się słyszeć głośne oklaski.

Gdy monarcha głowę odkrył, wzniósł prezy­
dent Izby panów okrzyk na cześć re a a ru  k tó ­
ry ponownie trzykrotnie z zapałem powtórzone, 
poczem cesarz, poorzedzmiy przez ministrów i 
w otoczeniu arcyksiążąt, odszedł do swoich apar­
tamentów.

Kursa (11191 na g la tó li wlidaiaiN,' i M lś sk k f .

Wiedeń, dnia 29 marca 1897.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Azstjyacka rento złoto . . . .
4 % aastryaoka renta (mareowa).
4 % węgierska renta złota . . . 
i %  węgierska renta koron. . .
Akoye banki austro węgierskiego
Akcye kredytowe..........................
Londyn .........................................
Banknoty banka u:en> z a l  uOm. .
20 marek . ...............................
20 frankówki za sztabę . . . .
Banknoty włoskie..........................
Dakaty aa s try aek ie .....................

WIwM, 2g marca. Babie 126 75. 
ty —•—. Spirynis gotowy 15 90.

Eon w wa!- 
suitr.

złr

J00 70
100 70
122 65

• 100 30
• 121 90
• 98 85
• 944 —
. 357 25

119 65
58 65

• l i 74
e 9 5“ */,
e 45

5 65
Cena naf-

- . . _ _ Żyto na
wiosnę 6 47. Pszenica na wiosnę 7-75. Owies
aa wiosnę 6*10.

Wiedeń, 29 marca. 4% obiig. poi. krąiow 
z 1891 98 75; 1% oblig. poi. krajów, -z 189 * 
9725,  k% galic. fand propinaeyjnego 97 40 
4% listy banka krajowego 97*50; 41;, % listy 
banka krąj. 100*10; 5 % obligi banka krąjowe- 
gc 102 —; *% list. kred. ziemsk. 50 let. 97*—; 
Akcye u u j I ł  Ludwika 216 —; i  keye kolei 
Iwowsko-czern. 286*—; Losy z 1854 na 250 złr. 
15S*— losy z 1860 na 500 złr. 141—; losy 
z roka 1800 na 100 złr. 153 75; losy z r. 1864 
za 100 złr. 188 50; akcye zakłada kred. dla 
hzndla i przemyśla 358*—; akcye galie. banka 
aip. na 200 złr. 898*—; U n ł t r 1— * aa 2)0 
złr. 228*—; akcye aastro-węg. banka na 600 
złr. 944.

Barda, 29 mai,**. Godzina 2 minit 50 po 
poi. kastryaokie kredyty 225*— mrt Aasiryi. 
oka złota renta 104'— mrk. Aastryacka srebrna 
renta 101*— mrk. Węgierska złota renta 103 30 
a rk . Węgierska renta koronowa 99*75 a r k  
Aastiyneklć banknoty 170 40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-anrniowieckiej —■— mrk. BabLe  
216*15 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego —*— »rk . 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego —*— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i  W ydawca

Michał Konopiński.

Rabryks „ N a d e s ł a a r “  nie paełwd* m  Ite - 
d a k e y l, k tó r e  t o ż  ża d a e | o d p o w ło d d a la o io l z a  
alą nio p r z y J a M i*-

N A D C S I  A M K .

Koncesyonowany budowniczy
poszukuje ząjęcią do czynności biurowych, lub 

jako kierownik bodowy, 
/ g ł o s z e n i a  pod J .  T T .  L * w ó w ,  

główna poczta, restante. 641 1 3

Przy inek I zakłiic:!, przy tkhlkael i zapluci
pamiętajmy

3 Towarzystwie „S zko ły ludowej".

w sz ę d z ie  i  z a w sz e  ż ą d a ć  T U T E K  (G ilz ) z fa b ry k i „ P O L O J V IA fci R u d o lfa  H e r lic z k i
w  K r a k o w ie , gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

I V  N o w y  o e n n l k  t 7 0 h . B e  t u t e k  o p u l o i Z  w ł a i n l e  p r » a e  1  J e o t  w r a z  z  p r ó b k a m i  d a r m o  d o  r t & u y o l a .  ■ g j



4 N r .  YZ N O W A  R E F O R M A . K rak ó w , 30  M arca^  1 897 .

Podziękowanie.
P rze ję ta  n iew ym ow ną wdzięcznością 

za okazanie mi prawdziwego w spó łczu ­
cia po  stracie mego najlepszego męża 
ś. p. Teodora Gaydzieza, składam 
na  tej d ro d ze  wszystkim P. T  Ucze­
s tnikom  obrzędu pogrzebow ego , a w 
szczególności pasto row i G abrysiow i, 
Dyrekcyi Tow arzystw a v zajemnych u- 
bezpieczeń, T ow arzystw u St rzelecsiemu, 
W eteranom  z r. 1863, Straży pożarnej 
ochotniczej i miejskiej, muzyce „Tlarmo 
nii“. D ruhom  ,S o k o ła “, Stowarzyszeniu 
młodzieży han d lo w ej ,  Kolegom zm ar­
łego , Kółku śpiewackiemu i wogóle 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym 
mego męża. oraz tym Osobom, od k tó ­
rych pisemne kondoloncye otrzym ałam , 
se rdeczne  podziękowanie. 646 1

Anna z  Marxenów Gaydziczowa
z rodziną*

Ogólne doroczne posiedzenie
Towarzystwa

Opieki Szpitalnej dla dzieci 
w Krakowie

odbędzie  się we środc d. 31 m ar­
ca b. r. o godzinie h po południu  w 
biurze Wgo P a n a  Dyrektora Henryka 
Kieszkowskiego (gmacn Tow arzystw a  

Ubezpieczeń, ul. Basztowa, 8).

Przeszło od lat 60 istniejąca , znana w świecie
firma

Wincenty Hflller
w SchAnbach przy Eger, Czechy,

dostarcza wszelkiego rodzaju

i n s l r u m e n ł ó w  m u z y c z n y c h
ich c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  i s t r u n ,  od naj- 
tańsz jeh  do nnjlcpszjcb, po bardzo nisLich cenach 
Niestosowne przyjmuje napowrót. Wszelk e na ­
prawy uskutecznia bardzo tanio i szybko. Ilustr 
cenniki wysyła na żądanie za darmo i opłatoie.

L)o sprzedaży mych wyrobów poszukuję agen 
łów pedróżujących i domokrążców za dobrą pro- 
w zyą. Próby niepotrzebne, liefiektanei iteclieą 
się zwrócić wprost do innie. 632 1 3

W i n c e n t ]  M i i l l e r .

Nauczycielka
posiadająca obce języki i początki muzyki, szuka 
posady. A dres: Nauczycielka poste rest. Lwów.

Ostrzeżenie.
N iriejszem  zawiadam iam  P. T. Publiczność, 

iż subjąkt S t a n i s ł a w  C l t l e h e k  n ie pozo­
staje już w moim zakładzie, nie ma zatem pra­
wa przyjm owania ani wykonywania robót w mo- 
jem imieniu. Zarazem donoszę, iż sklep mój prze­
noszę dnia 1 kwietnia b. r. do domu przy P l a -  
c n  n a r t  a c k l m ,  l i .  9 ,  obok W nych braci 
Biiewskich. Z poważaniem

J ó z e f  B o s o o w l t z  
640 1 optyk i elektrotechnik.

Kupna nemu
w Krakowie poszukuje &tow arz j wio­
nie Nauczycielek. Mający zamiar 
sprzedam a sv\ych realności, zecbcą zło­
żyć oferty na ręce podpisanej P reze­
sowej Stowarzyszenia (ul Sebastyana, 
10). lub w Biurze Stowarzyszenia (ul. 
śtv. T om asza, 8), n a jda le j do 15 
kw ietn ia b. r. Oferta, oprócz ceny 
kupna ,  ma zawierać (akże krótki opis 
rozkładu UDikacyj, sumę ciężarów lupo 
tecznych, oraz bliższe wskazówki, któ - 
reby sprzedający uznał za stosowne. 
Stowarzyszeniu zależy na tem, aby dom 
nie leżał zbyt daleko od środka miasta.

Kraków. 24 m arca 1897. 637 l 3
Sekretarka: P rezesow a:

MikiewicźĘtona. W anda Żeleńska.

Biuro A dm inistracyjne „W ędrowca"  
we Lwowie, plac jltaryackf, Ł. 4, hotel Europejski,

przyjmuje przedpła tę  na

wW I ] D R O W C l “
największe, najozdobniojsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowane 

polskie, wychodzące ~ W 7 ~ a r s z a w l e
P r z e d p ła ta  w ynosi m ies ięczn ie  ty lk o 1 złr.

Wszyscy now o przybywający od Nowego Roku prenum eratorzy  m a j s i  p r a -  
wo o t r z y m a ć  w s p a n i a l e  p r e m i i i i n

„Pismo Święte11 Starego i KTwręgo Testamentu
zaw orająca | rzoszło 100t> i 'ust raeyj, 
albo wysoko wartościowe premium

„Wielka ścienna mapę Europy1,
najdokładniejszą, z polskicmi nazwami i sięcią linij kolejowych —  składającą

się z 9 w ielkich arkuszy.
C ena księgarska „W ielkiej ściennej mapy Europy" na pięknym papierze 
welinowym 20 z łr. Prenum era to rzy  „W ędrow ca" za rok 1897 o t rz y m a j  ja 

1 9 “  b e z p ł a t n i e ,  m
N akładem Redakcyi „W ęd ro w ca ,  wychodzi

Wielki Atlas Geogr aficzny polski
z dokładnym skorow idzem  nazw, umożliwiającym natychm iastow e odnalezienie

każdej miejscowości.
Cena w drodze  prenum eraty  tylko 20 złr., w 5 ra tach  po 4  złr., lub po­

jedynczy zeszyt I złr. i koszta przesyłki. Z obniżki tej k o r z a s t a ć  mogą tylko 
ci prenum eratorow ie, którzy złożyli przedpła tę  do 1 lutego 1897.

Później cena Atlasu będzie podniesioną do 30 złr■ 33 2 o
W arunki prenum eraty

Wielkiej Encyklopsóyi Powszechnej ilustrowanej.
Dla p renum eratorów  ,VVędrowca* w drodze prenum eraty  z drugiego n a ­

k ładu : Cena każdego zeszytu wynosi 65 et. Miesięcznic wychodzi po 2 zeszyty.

%
m
§Qf

c>
0*..̂0
*1§

M O N A S T E R K A .  L I K I E R  O P A C T W A  de S A I N T - G R  A r i E N
l i k i e r  t en  n a j s t a r a n n i e j  d y s t y l l o w a n y  p o d t ug  s t a r e g o  p r z e p i s u  

ułożoDt  g o  w r o k u  1512 pi zez z a k o n n i k ó w  o p a c t w a  d e  S t - G r a t i e n ,  
o d z n a c z a  się w ł a s n o ś c i a m i  u ł a t w i a j ą c e m i  t r a w i e n i e  : k ie l i -  '1 
s z e c z e k  po  k a ż d y m  p o k a r m i e  dz i a ł a  s k u t e c z n i e ; r o z p r o w a ­
d z o n y  w o d ą  s t a n o w i  n a p ó j  w y b o r n y  i o r z e ź w i a j ą c y .  ^

W y m a g a ć  z a w s z e  r a e i y k i e t a c h  u b o c z n e g o  p o d p i s u  i J 
p ieczęc i  g w a r a n c y j n e j  ko n t r o l i  c h e m i c z n e j ; v

W y s o k i e  o d z n a c z e n ie  na W y s t .  P o w .  P a r y s k i e j  1889. M ed a l  z ło ty .

«Iuiiłiniiiiiin**,,,IIII,l,,fll,“,>‘Hiiiia7r>iM.,..f.,,,.r7I  "‘'‘‘iiibiiiiiMiiiiiMMiiflniiiiiiitBiiiiiinwiuiilMirtMiHiiiMUiMMaWituiiiiiUMiuiiiiiiiiHiiiiiiiiiiuiiłiiiiiiiiiiHiiii.
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C.  § € H M K E  ^  C a
W iedeń, V !!3 , Neustiltgasse, Nr. 78 . 514 3 i  4

B W  Nr. telefonu 4-TC> "* 0
Fabryka i skład elektryczno-technicrnycl. artykułów wy­
rabia w y b o r n e  a po naiter niskich : ( c le -
fo n y , m ik o f o n y ,  s ta r y e  m ik r o fo n o w e  60 
u ż iA u  domowego i m  dalszą o-ilcgfość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej. — P r z y r z ą d y  a y g i .n ł» v e  
k o n ta k ty ,  e le m e n ty ,  p r z y r z ą d y  d o  fizyki*  
d e m o n s tr a c y j  i e le k t r o t e r a p it ,  p r z y r z ą d y  
m ie r n ic z a  k o n d a k t o r y ,  u ia ie r y a ł  d o  p rze*  
w o d n ik ó w , iz o la e y j  i p r z y m o c o w a n ia , la m ­

py djniim iczne, motorowe, łukowe i żarowe.

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z  w ysp : Lissy, Lessiny, B ra zzy , K u rzo li, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,
w  K r a k o w ie , R y n e k  g l., L  25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni­
skich cenach.

Z a  n a tu ra ln o ś ć  i p ra w d z iw o ś ć  w in daje się g w a ra n c y ę .
Cenniki na żądanie opłatnie.

Wysyłka na prowineye w beczkach lub flaszkami w skrzyn­
kach loco dworzec Kraków. 528 9 20

U k o ń c z o n y 643 1 3

słuchacz Akademii hanolot ej
biegły w niem ieckiej i polskipj koresponóencyi 
i mający piękne p ism o , znajdzie umieszczenie 
w  b i u r z e  s p ę d y  e j j n o - k o m l s o w e m  
\ .  K a u n e r ,  P o d  w o ł o c z y s k a .

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów m ło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
150 powszeehniona k siążk a : 8 36

D r a  R e t a u . ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego i  z łr .

Ty li uio znalazło w niej objaśnienia 
swycn ci-rp ieii , a za użyoein k u racji w 
tfci książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę m^ską. Za nadesłaniem  nalezy-
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez Y e r l a g s - t f a g a z i i i  K -  F .  
B ł e r « ]  w  L i p s k a ,  N eum arkt U  

W  K r n k o r .  l e  ma na składzie księ­
g a rn ia  J .  91 . H i m m e l h l a n a .

A gro n om a
który złożył dowody podniesienia d o ­
chodów  z m ajątków przez niego adm i­
nistrowanych, poleca znana osobistość.

Zgłoszenia pod K .  l i .  przyjmuje 
biuro L P lohna we Lwowie. 609 3 3

W  -W i l l i
n a  P ó ł w s i u  K w i e r z y n i <  o k i e m , 
■ l i c  a  s e n a t o r s k a ,  7 0 ,  do wynaję­

cia od 1 kwietnia b. r. 615 3 3 
4 pokoje z kuchnią, ko­

rytarzem i piwnicą.

10 M edali za s łu g i i 2  D yp lo m y u z n a n ia !
za niezrów nane w yroby **

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
M A C L K I A l  T W A  Skóra su .h a, szorstka i zgrubiała P0(l  wpływem Magno- ( 
A U A U l t l O J U l & l l  A .  |iny stiijc się m iękką i delikatną Magnolina usuwa ezer- (

wonosc no;a, policzków i rąb. — Cena tego znakomitego środka 1 złr, 5 ij et.

i  

i
4
4
*
*
1
2 Olejek taninowy,
5 Pomada chinowa,

I t f A f l a  n ł a ń c f a o  d0 zmJ w ania wh>sów, zapobiega tworzeniu s ę  łupieżu, 
H w l l t t  ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 ct.

i B R ILL  A N T IN  A .Nadaje brod̂ nń^nitrulraln7 połysk- 
0|eje|( chino-taninowv ,âa .7-n̂ 2u*e*n -na ceijuiki włosowe i na

■^C spostrzedz porost.

I ’  ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST &
[ )  °Prócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła / v

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do po
rostu. — F lakonik  50 ct.

wzm acnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. — Słoik 80 ct

—  po- 4 4
rost włosow. Już po użyciu jednej Hcszki można *T 

Najlepszy środek zapobiegający wypad n iu  włosów i tworzeniu się ł y '  
łupieżu. — Cena i złr. 20 ct. • »

P ro sze k roślinno-alkaliczny fa® ^*“1
i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

^  i zęby. — Flakon 50 et.

; j r s z c z e u l a  z ę b ó w .  Usuwa 
które sprowadzają ból

j f j .  I
^  fifftkftyy, Sukiennice, Ł. 2 0 .
^ P P P P P P P  ^ p p p p t p p p f C i ^ P P P P p p ^ K

nww ■894 
w łasnej uprawy

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż , liia- 
łego litr  po • 4 et- czerwonego po 26 centów, 

B e t t e t 4 j  K t  B e r t l
właśc-iciel dóbr, zamek G o l i t s c b  przy Gono- 

bitz w Styryi. 458 9 30

Etablissement „Odeon".
DziA i c o d z ie n n ie  443 17 0

Międzynarodowe artysty- 
czne Przedstawienia.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Praktykant
zamiejscowy, z u k o ń c z o n ą  11 klasą gi- 
mnazyalną lub re a ln ą ,  znajdzie um ie­

szczenie w l i a n d l n  5oy 3 o

Edw ard j Fiichsa w Krakowie,
2 uczniów do praktyki

poszukuje 5.45 4 l->

cukiernia D. Scholza w Przemyślu.

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam knię­
ta jest opaską jak  obok (czerwony i czarny druk na  żółtym papierze).

! D O TY C H C Z A S  N FEZR ÓW N AN Y!

W .  M a a g e  r  ’ a  prawdziwy oczyszczony

(w opakowaniu ]»rawnio ehronionem)

Wilhelma SBaager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

t r a w ie n ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n ie n ie  c a łe g o  u s t r o j u ,  a z c z e g ó in ^ i  p ie r s i i p łu c  
p r z y b y te k  w a g i c i a ł a ,  p o p r a w ie n ie  N oków , oraz w 
o g ó le  c z y s z e z e n ie  k r w i. —• F la s z k a  p̂ o 1  z łr . jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W ie d n iu  l l c i i in  r k t
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej.

Wr K r a k o w ie  m ają n a  składzie  pp- W Redyk, apt. , Kon­
stanty Wiszniewski, apt. , Szarski i Syn, kupiec ; w  K z e a z o w ie : 
p. A. Karpiński, aptekarz .  t 147 :5  18

Główny sk ła d  i rozsyłka  d la  A us tro - \ \  ęgier

ftotocuffirsi^
'V5ńdilsrsTn,.f»r

W. Maag-or, W len, III 3, Heumarkt Bfr. 3.
Naśladowania będą sądownie ścigane. T bBB

lOdrótiaajcle prawdę od blagi!
D w a  m e d a l e  z a s ł u g i  otrzymał

S. W. N I E M O J O  W S K I
seEt. w y r ó b  157 26 1

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Uo nabycia w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  2 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach.

P r a w d z i w e

berneńskie materye sukienne
Odcinek 3.10 
m długi, na 

\ ubranie mę­
skie w ystar­
czający, ko 
sztuje tylko

s  “

is s-

3.10 z dobrej
4.10 z dobrej 
4.80 7 dobrei 
6 .— z dobrej 
7.75 z wybornej 
9 .— z b. wybornej

10.50 z przewybor
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zlr.

Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny), pe­
ruwiańskie, doskingi, materye na ubrania u- 
t r W i l . .  . . . y  h t kolejonych .wybor­
ne czesanki rkamgar .iy), szewioty tt8 .  y .y .a  
po cenach fabrycznych znany zo swej rzetel- 

notni i sumienności 
fa b r y c z n y  s k ła d  s u k n a

Kiesel-Amhof w Bernie
(M oraw j) 418 12 24 

Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa śc i­
śle podług obranej' próbki. Uwaga ! P- T- R u- 
bliczności zwraca się szczególniejszą uwagę 
n» to, że m aterye wprost nabywane kosztują 
znacznie taniej, niż zamawiane u pośredni­
ków. Phrina Kiesel-Amhof w Bernie wysyła 
wszelkie m aterye po rzeczywistych cenach 
fabrycznych bez podwyżk krawieckiej, dla 
prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej

Koncypieirt notarialny
biegły w spraw ach spadkowych, kaw a­
ler, mogący się wykazać chlubnemi świa­

dectwami, znajdzie zaraz posadę u
K o t a r y u a z a  w  Z y w c w .

Ziółka piersiowe
O r a  W .  N e e b u r g e r a ,  paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu w łosów , po 50 cnt. i 1 złr

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rum barba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd flaszka po I złr . 20 ct

Olojek o r z e c h o w y , w o d y  do u s t.
D e n t - i l ś n ,  antyseptyczny proszek do zębów 
środa, krejowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  i główny skład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem “

H e l l e r a
 Kraków, ulica Grodzka. 02 4 t o

R o b e r t  J e d l i c z k a
w Komorowie (Komorao, Śląsk austryacki)
poleca swe ulubione pieczywa Za 4 złr (za zali­
czką) opłacona skrzynka, zawierająca 50 wielkich

androtow karlsbadzkich
50 m ły c h . 50 waniliow ych, 5 ) orzechowych, 

, j 00 Mignon i Deiicieux 
Odsprzedającym opust. 5 0 8  8 10

Uwagi godne!
Tow ary  kolonialny południowo, pro- 

duk la  w ęgierskie: smalce, słoninę, wi­
na, śliwki i powidła (węgierskie i b o ­
śniackie) wysyłam po renach  dziennych 
Cenniki hurtow ne wysyłam franko Zle­
cenia uskuteczniam natychmiast. Proszę 
o łaskaw ą pamięć. Pozostaję 
544 5 6 z poważaniem

Tomasz Ourowicz
IV., Pasty a uleza 20 sz. (rlorn własny) 

B u d a p e s z t .

„Śmierć szczurom11
( P e l i s :  I m m i s o b ,  U e l i t z s c l l ,  

M i i k s o n i s ł )  423 / :0
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwm rzętnn wcale nie szko izi Dostać można 
w paczkach po *0 c rt. i 60 cnt. w Krakowie: 
w aptece pod „Złotą głową", Byn-k główny, 13; 
w aptece pod „B ałyin orłem ", Rynek g ł , L 'n ia  
A —B , w aptece pod^M urzynom  , ul. Krakow­
sk a ; W Jarosławiu: apteco J . Angerm anna
oraz w aptekach : w Ciężkowicach, Makowie, Mi­

lówce, hisku, Podgórzu i Sitnlawie. ___

B eumatyzm,
g o ś c i e c ,  k u r c z e ,  s u c h e  

b ó l e ,  i n f l u e n z ę
koi i leczy w zupełności

Sapom anthol
najlepsze naJerania usmi irzająca

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a  7 0  c e n t .  z a  s ł o i k .
Dostać można w a p te k ac h : H . W isz ­

n ie w s k ie g o  w K r a k o w ie , ulica Flo- 
ry ań sk a ; I iy o n iz e g o  M a tu li w P o d ­
g ó r z u , P . M ik o la s c l ia  w L w o w ie .
tudzież wprost u E n g e n iu s z a  M a tu li
W Radomyślu koło Tarnowa.

Leśnictwo Zasscw
pod. Czarną 

Tadeusza hr. Łubieńskiego,
poleci do kultui- wiosennych niżej podano : Na­
siona i sadzonki leśne , drzewka i krzewy par­
kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 

po eonach najniższych :
H a s io n a  badane przez krajowe staeyę bo- 

taniczno-rolniczą w Dublanach. Ceny podane w 
centach z-a 1 funt =  50 dkgr.: Jod ła  45, mo­
drzew 90, sosna zwycz. 140, czarna lóO, ame­
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza 25, 
głóg 20, jaw or 30, jasion 20, klon 0, olcha czar­
na 40, olcha b iała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. 
P rzy  znacznym odbiorze rabat.

S a d z o n k i  l e ś n e  różnego wieku i wyso- 
kuśc? : Jod ła  modrzew, sosna zwyczajna i  ‘r - 
i-a, świerk, akacya, buk, brzoza, oiern (g łóg  na 
żywopłoty), d ąb , ig lic zn ia , jawor, jasion , klon, 
olcha czarna, orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000 001.

D r z e w k a  p a r k o w e  : Cis, fyprys, jodła 
Dongi, ziiduna i szara judia norm andzka i bal­
samiczna , modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i am erykan . świerk , tuja, akacya, bożo- 
drzew zwycz. i czei wony, brzoza, dąb czerwony, 
c ie rń  O hryst, grab, iglicznia trójkolczasta i bez 
kolca, jasion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jedno istny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka­
mienna, morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer., platan wschodni i zachodni, surmia wspa­
niała, topola srebrn t, wioska, kanadyjska i osika, 
w iśnia turecka, wiąz drobnolistny, szerokolistny 
i am erykański Z iyas 500.000.

D r z e w k a  i  k r z e w y  o w o c o w e :  A- 
grest, czereśnia , grusza i jabłoń d z ik a , jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, l-szczyna, m a lin a , po 
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i m ira- 
bolanka, w iśnia czarna. Zapas 2O.U00.

K r z e w y  : Akacya krzew., bez tu re c k i , ba" 
charis , bukszpan , ceanctus , dereń , fonutncsia 
fo rsy tia , grociiownik , indigo , ja ło w iec , w irg j 
piram id, kalina, to rzen n ik , koronilia, kruszyna, 
sw aśni a pospol. i czerw., machoń , porczelina, 
przyczepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uralska
i dzika, tarn ina, taw uła posp. i japońska , tuli- 
powiec, truszczci na, tysiącznik, wrzo«, złotokap 
alpejski, żylistek biały i karbowany. Z aj is 50.00U,

B u ś l in y  p n ą c e  tr***De .: Konkornok 
fajka, podwójnik, pętlica g reck i, pięcioliść, trąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetne. 5 1 3  ,o  2 0

S z c z e g ó ł o w e  cenniki z o p is e m  wymienionych 
gatunków i sposobem uprawy przesyłamy opłatnlo.

Z wysokim szacunkiem

Zarząd  leśny w Z a s s o tie  pod Czarną
o p. Za8»ów. 8t. koi. 1 lelfgr. Czarna.

Kałam arze, Lichtarze, Kandelabry, > 
ciski, Popielniczki, Ramki, Albumy 
m o n e tk i, P u g i,arAsj) Wachlarze. Li 
rye i Fhińskie srebra p o  c e n n e '  
z n iż o n y c h  I Z powodu rozsz - 

malarskiego 
S k ła d  k o m is o w y  fa r b  

d e k o r a c y jn y c ’ 
Wypożyczalnia wzorów do

U e d s te r fał
poszukuje a p t e k i «

z a w i e i ,  : a
Ł askaw re zg to sze .^ a  

,N . K efo rrn y 11 p od  5 8 5 .

1 plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 I 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po nżyeiu zna- 

| komitego nieszkodliwego k r o m o  a m b r o ­
w ego  D r a  C hrkd to ifa .

Prawdziwy jest tylko we flaszeczfcach, zie-1 
[lonym lakiem zapieczętowanych. 478 13 36 

C e n a  8 0  c e n tó w .
Główny skład we I  w ow ie w aptece pod! 

„srebrnym orłem" Zygm. Ruckera, w K r a -  ' 
k o  w ie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
w R r o d a e h  w aptece L. Kallira.

L. 1653.

Ogłoszenie ficytacyi.
M agistrat miasta Podgbrza

rozpisuje licytacyę w celu sprzedania  
3 p a r c e l  b u d o w la ­
n ych . na dzień S kwietnia 
l». r. o godzinie 12 w południe.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie

Podgórze, dnia 19 marca 1897.
612 2 3 Burmistrz

K le in  w. r .

H o w e r y
(pneumatic) Model 1897, 

la ta rk ą , dzwonkiem i narzędziami
(gwaraneya 1 rok), za 120 złr.

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 576 6 25

po możliwie niskich cenach poleca

Józefa Popiel 1 Spółka
w Xowym 8ączu.

W i e l k i 195 12 25

Sr dochod  boczny
d la  ob6 .« k a ż d e g o  s ta n u , chcących się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do­
zwolonych. P rzy  jakiej takiej pilności łatwo za­
robić 20C złr. miesięcznie. Zgłoszenia: M a y , 
E lfe r  A  A d le r , Bankgescbaft, B u d a p e s t .

Majątek Łuczyce
jod samym Przemyślem, jest od 

czerwca 1897 r. do wy­
dzierżawienia.

Blitdza wiadomość w kaucelaryi
a d w o K a ta  D r a  W ł a d y s ł a w a  C z a y -  
k o w s k ie g o  w  P r z e m y ś lu . 597 3 3

Kto się chce ożenić!
Mieszc’ m in  czy szlachcie, który chce się oże­

nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r o j  e  k  lóW  
m a ł ż e ń s t w ,  z wskazówką do zawarcia znu- 
jomości, od M a r ia ż e  C o m p a n y , u  n j  i -  
p e s z t , za nadcsł.iniom 30 ct. w m arkach listo- 
634 wych. (W zamkniętej kopercie) 2 3

0~tk,ml

• o o o d o s o o e o c f l f l f l o f l f l
J  * \  B L Ahic  o
o  r -N  Ą / s  •
^  m ioczu n u u  mzznznimi ' - 4 A
•  Aprobowane przez „ t a  ®  

—  Akadem ią  medyczna
k IV Paryżu, adoptowane 
|przez Formularz offl 
clalny francuzkl, sank 

t l l l  clonowaue przez radę ig>i»
Medyczną w Petersburgu. 2

Posiadające równocześnie własności Jodu J  
i ielaza, pigułki te skntkują wyłącznie, w« w  
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- A  
łuje zarodek skrofuliczny <puchliny, zatHa- ^  
nts kanałów, humory, etc.) słabości, p r z e - ^  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupnłnic ^  
bezskutecznem; w Chiorozia (bladaczce;, w  
wLencorrbóe (białi/cfc uplawachi.w Ame- V  

_  norrhóe izafrzym*«te zupełne lub eręścio- ^
•  we reau/«rnoścth w Suchotach, w Syfllid

organicznej etc- Ostatecznie podnją one w  
©lekarzom środek terapeutyczny, nadrwy- ^  

czaj silny, do podżywisni* organizmu i do m  
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  

W  słabysh lub osłaHon7c“ “
#  N . B . —  Jod n ieczystego  lub zep su teg o  w
A  żelaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- ©  
a  d rz a in ia j4 cem ,* J a^o  d o w ó d  czysto ści ł Ęk 
2  en tun tycanośc i p ra w d z iw y ch  Pigu e k ^  
w  B le n ° a  . a » z^dać należy , naszą p ieczęć  na  J
: grebrze i podpis nasz ni- /  "

niniejszy położony u spo- &  
du zielonej etykiet1* ^

W

i

y  ópfeAarz w Paryżu, Run donapa tk, 40 J
w  ą. WY8TRZBOAĆ 8lĘ FAŁSZERSTW• ©

2 U J4  0

Bazar Linii
w Krakowie, ulica Szewska, L. IS,

poleca po ccna'’h konkurencyjnych 
świeży (ransport kosznl męfskieh, 
pasków  d a m sk id k , kape luszy  
m odnych , kaloszy rosyjskich , 
k w ia tó w  d eko racy jnych  i m y ­

d e ł  k on k u rency jn ych .
Zamówienia odwrotnie. 623 2 8

Z Pm kar i Zwi**k#w«j w Knkawia. Papier z fabryki Brwi Fijałkowskich w Bielakr. Odpowiedziałaj  rządca drukarni A. Szyjewshi


